
Nr, 130. Piątek, 9 Czerwca 1911. Rok 101.

GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t ?

z a m i e j s c o w a :  
rocznie . . . . 32 K, I ćwisrćrocznie 8 K — h, 
półrocznie . . .  16 K, | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie 
półrocznie

mi ej scowa :
24 K, I ćwierćrocznle . . 6 K, 
12 E, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półhoezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy "prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
(sanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nadać komisaizowi po­
wiatowemu w Namiestnictwie galicyjskiem, 
Stanisławowi z Szaweł S z a w ł o w s k i e m u ,  
godność podkomorzego z uwolnieniem od 
taksy. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
czerwca b. r., wynieść najmiłościwiej zastępcę 
Marszałka krajowego, zwyczajnego profesora 
w Uniwersytecie w Czerniowcack, dr. Ste­
fana S m a l - S t o c k i e g o  do stanu szlache­
ckiego z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej posłowi 
na Sejm krajowy i właścicielowi dóbr, Krzy­
sztofowi A b r a h a m o w i  o z o w i  w Cziresz, 
gwiazdę do krzyża komandorskiego orderu 
Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
Dworu, Stanisława G r o d z i c k i e g o ,  Wice­
prezydentem Namiestnictwa w Namiestnictwie 
we Lwowie, a radcę Namiestnictwa, Juliusza 
K a d y i ’ego,  radcą Dworu w tejże Władzy 
kr jowej. __

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
czerwca b. r. zamianować ttąjmiłościwiej sta­
rostów: Jana T u r  e k - N i  6 wi  a do m s k i  e g o  
i Seweryna S e m l e r a ,  radcami Nam iestni­
ctwu w Galicyi.

Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano­
wał starszego oficyała kancelaryjnego we 
Lwowie, Wilhelma K l a m u t a ,  prowadzącym 
księgi gruntowe dla Lwowa.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało elewów ewidencyjnych: Emila 
K u t s c h e r ę ,  Piotra G a w r o ń s k i e g o ,  Ste­
fana S p y r ę ,  Mieczysława R u t o w s k i e g o ,  
Tomasza S z y m a ń s k i e g o ,  Adolfa Ma n -  
h e i m a ,  Abrahama L i c h t i g f e l d a ,  Broni­
sława D ą b r o w s k i e g o ,  Józefa K a d e r n o -  
szkę ,  Rudolfa I w a n c z u k a ,  Jana S p i l k ę ,  
Wacława B a b a k a ,  Emiliana K l i m a s z c z u -  
ka,  Michała D u mę ,  Tomasza P l i s a ,  Ta­
deusza H ab  d as a, Rudolfa D u b i c k i e g o ,  
Eugeniusza G o ł ę b s k i e g o ,  Jana Ku k l ę ,  
W ładysława N a c h a j  s k i  ego,  Kazimierza 
N i e d ź w i e d z k i e g o ,  Jakóba W e i r a u -  
c h a ,  Romana S t r z e s a k a ,  Stanisława T a r ­
k o w s k i e g o ,  Majera B o g n  e r  a i Adama 
M a c k i e w i c z a ,  geometrami ewidencyjnymi 
II. klasy w XI. klasie rangi.

IX. a. 1340.

Edykt,

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
z powodu projektowanej rekonstrukcyi prze­
pustu i przejazdu w kim. 430G17 linii ko­
lei Lwów-Podwołoczyska, odbędzie się dnia 24 
czerwca 1911 i rozpocznie się o|j godzinie 
9 rano na miejscu w Płuchowie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone. wraz z planami, wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Płuchowie, począwszy od dnia 
8 czerwca 1911 r., przez dni 14 do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu, można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Złoczo­
wie lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Za c. k. Namiestnika
U s t y a n o w s k i w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 8 czerwca

Powstanie albańskie.

Nota, którą rząd rossyjski wystosował 
do P o rty , zdziałała, co miała zdziałać. 
Wprawdzie mocarstwa nie pochwaliły tego 
kroku Rossyi, ale ocenili go, widocznie, jak 
należy, Mirydyci, przyłączyli się bowiem do 
zbuntowanych Malisorów.

Któż to właściwie zacz — ci Mirydyci, 
(a właściwie Mirdyci, jak sami siebie nazy­
wają)? Jeden to z najmożniejszych szczepów 
północnej Albanii. Gdy inne szczepy częścią 
wyznają religię Mahometa , częścią " zaś 
należą do Kościoła katolickiego, Mirydyci 
są wyłącznie katolikami. — Zamieszkują 
oni górzysty skrawek Albanii, odgrani­
czony Driną na południowym zachodzie 
wybrzeża adryatyckiego. Dolny bieg Driny 
łączy się za pomocą jednego ramienia z je ­
ziorem Skodarskiem (Skutari), strumień zaś 
główny zwraca się na południe i wpada nieo­
podal Alesio do morza.

Mirydytów liczą ogółem na jakich 30 
tysięcy mimo wszakże tak słabej siły licze­
bnej zajmują oni w Albanii bardzo ważne 
stanowisko. Namiętnie zakochani w swobo­
dzie, umieli zawsze jej bronić. — Cały 
szczep dzieli się na 5 b a j r a k ó w  (plemion), 
zjednoczonych pod naczelnictwem p r e n k a  
(księcia) z rodu Dżon Marku.

Wiele rozgłosu zdobył sobie około po­
łowy ubiegłego wieku prenk Bib Doda. Po­
nieważ zbyt energicznie manifestował on nie­
podległość Mirydytów, sułtańscy siepacze za­
mordowali go w Skutari z rozkazu oadysza- 
cha, syna zaś jego uprowadzili do Konstan­
tynopola. Tam, otoczony zewnętrznym prze­
pychem, swobodnie oddawał się studyom, po­
zwalano mu nawet utrzymywać stosunki z 
Albańczykami i na czas pewien zawitać w 
gościnę do ojczyzny. Ostatecznie jednak mu­
siał udać się na osiedlenie do Azyi Mniej­
szej, zkąd dopiero po zwycięstwie Młodotur- 
ków i nadaniu konstytucyi wrócił do Alba­
nii. Tutaj zachowywał się jak najlojalniej, 
powiadaią jednak, że stracił skutkiem tego 
wiele ze swej powagi u ziomków.

Mirydyci mają też głowę duchowień­
stwa swego, którą to godność piastuje opat 
z Oroszi, na wschodniej rubieży kraju. Jest

ternitza, który we wszystkich swych trzech 
obrazach daje nam ogromnie interesujące i cie­
kawie malowane efekty światła.

W dużej IX. sali, rozwieszono — jak 
zwykle — prace Grobera, Knirra. Triibnera 
i t. d. Szczególną zwraca uwagę Habermann 
swoim dekoracyjnym obrazem „Yanitas", obok 
którego wiszą i dwa jego kobiece portrety, 
malowane ze znaną brawurą, znanej od wielu 
lat jego modelki.

W ostatniej sali zebrani są moderniści 
francuscy z Denis, Bonnard, Valotton na cze­
le, — prace zaś innych etrangerów rozsypane 
są po wszystkich salach.

Bardzo miłe wrażenie robi sa li rzeźby, 
której ściany pociągnięte zostały żywym, bru­
natnym kolorem, oddzielając się od białego 
sufitu czarno - białym bordem. Szczególnie 
świetnie wychodzą na tem tle marmury i 
bronzy, których w tym roku obficiej nade­
słano, jak zwykle.

Eleonora Duze mistrza Hildebranda bez­
sprzecznie króluje między rzeźbami, choć i 
Fritza Behna świetnie modelowany portret 
Ryszarda Straussa upomina się o swoje prawa.

Wszystkich obrazów w tym roku jest 
na wystawie 216. Jak słychać, dwie-trzecie 
nadesłanych prac nie mogło być przyjętych 
przez jury. Ale w wielu wypadkach —tylko 
z powodu braku miejsca. To powinno być 
dla „odrzuconych" słuszną, choć małą pocie­
chą. Rozumie się, że tem więcej zazdroszczą

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!„ nade­
słane po 60 ha!„ za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausiuarna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (Y. de Bączkowski) 38 
Bu e de Yarenns.

nim obecnie msgr. Doczi. Opat oroszeński 
ma wszystkie przywileje biskupa, a dyecezya 
jego składa się z 16 parafij.

Tradycya Mirydytów nakazuje im do­
starczać sułtanowi zaciągów zbrojnjch w ra­
zie wojny, natomiast w czasie pokoju nigdy 
dotąd nie pełnili służby wojskowej. Nie pła­
cili także podatków, tylko haracz, którym 
Porta zazwyczaj obdarowywała przywódców 
plemion, bajraktarów, aby zapewnić sobie ich 
wierność. Ale bajraktarowie nie mogą dzia­
łać na własną rękę, zastosować się bowiem 
winni do uchwał starszyzny plemienia. Wszyst­
kie zaś plemiona — jako to: Pani, Dibri, 
Oroszi, Spaczi i Kusznewi, wysyłają swych 
starszych na wspólną naradę raz w roku, w 
dzień św. Piotra i Pawła.

Terytoryum zamieszkałe przez Mirydy­
tów równa się mniej więcej połowie objęto­
ści Salzburga. Najeżone dzikimi, skalnymi 
szczytami, jest ono prawie niedostępne dla 
wszelkiej inwazyi. Temu geograficznemu po­
łożeniu, zawdzięczają Mirydyci swą niezawi­
słość. Wpływowi Czarnogóry nie podlegali 
dotąd; dzieliło ich od niej już samo wyzna­
nie. W Skutari, stolicy wilajetu, mają podo­
bnie, jak inne albańskie szczepy, swego „bu- 
lukbaszi”, który zastępuje ich wobec ture­
ckiej władzy prowincyonalnej. W Skutari 
istnieje także osobny sąd dla tych spraw, co 
do których Albańczycy sami pomiędzy sobą 
nie mogą dojść do porozumienia. Owoż w są­
dzie tym nikt nigdy nie widział Mirydytów, 
jakkolwiek orzeka on wyłącznie na podsta­
wie zwyczajowego prawa albańskiego.

Wybuch powstania Mirydytów rozwie­
wa nadzieję rządu tureckiego, iż cała rebe­
lia albańska da się uśmierzyć w okamgnie­
niu. Zaledwie zM alisorami dano sobie radę, 
a oto drugi, jeszcze dzielniejszy i jeszcze 
bardziej hardy szczep ogłasza swą niepodle­
głość i Torgut Szefket basza musi przygo­
tować się na nierównie dłuższą, niż sobie u- 
kładał, kampanię. W kołacb, znających sto­
sunki, odzywa się przekonanie, że winna te­
mu bałkańska demagogia Rossyi, że to po­
siew ostatniej noty carskiego rządu tak szyb­
ko znalazł oddźwięk w górskich ostępach 
Albanii.

Niewątpliwie wszakże „demagogia11 ta 
nie odniosłaby takiego skutku, gdyby nie 
inne jeszcze przyczyny. Turcya dopuściła się 
wobec Albanii wielu i ciężkich grzechów — 
nietylko w okresie rządów absolutnych, lecz 
także już w nowej erze, kiedy spodziewać 
się należało lepszego zrozumienia własnego 
interesu Turcyi. Dla energii, którą rząd kon­
stytucyjny Turcyi zaimponować chce Albanii, 
znalazłoby się może poddostatkiem pola w

szczęśliwcom, których prace w tej letniej Se- 
cesyi zostały przyjęte.

Tymi dniami odbyła się tu, zważywszy 
na pochodzenie, oryginalna i ciekawa pu­
bliczna wysprzedaż, bo — pereł i muszli małż 
z perłami.

W wielu bawarskich górskich potokach 
znajdują się perłówki i rząd, od niepamię­
tnych czasów, opiekując się połowem tychże, 
co dwanaście lat wystawia je  na sprzedaż. 
Tym razem zgłoszono 128 pereł prim a sorta, 
które w blasku nic nie ustępują siostrom 
swym z Indyjskiego oceanu i są wielkości 
grochu, z tysiąc zaś sztuk gorszych pod wzglę­
dom piękności i wielkości i około trzech ty­
sięcy — małej wartości. Najcenniejszych je ­
dnak było tylko 19, które ważyły 60 kara­
tów i doszły przy sprzedaży do najwyższej 
ceny — 2600 marek.

Naturalnie główną publiczność stano­
wili jubilerzy, choć nie brakło też i innej, 
ściągniętej ciekawością oglądania domoro­
słych bogactw, a nawet kilka mniejszych mu­
zeów przysłało swych delegowanych do zaku­
pienia kilku muszli z perłami.

Natura uroczej Bawaryi nie poskąpiła, 
oprócz wielu innych, jeszcze i tych skarbów, 
by poczciwe Bawarki i krajowemi perłami u- 
piększać się mogły.

M .—bosz,

L I S T Y  z  m e n .

VI.
(Dokończenie),

Znowu wczoraj odemknęły się podwoje 
portyku w gmachu wystawy na Kónigsplat z- 
Jest to trzecia wystawa w tym roku, którA 
Secesya urządziła.

Zimą — widzieliśmy obrazy Zugla i 
Haidera, na wiosnę — przed paru jeszcze 
tygodniami — przepełniała sale głównie mło­
dzież secesyjna, — obecnie zaś, z wielką 
pompą, otwarto letnią wystawę Secesyi, która 
urządzona została pod tytułem : „Internatio­
nale Kunstaustellung der Munchner Seces- 
sion*.

W letniej wystawie przyzwyczajeni je ­
steśmy widzieć revue prac założycieli i wo­
dzów Secesyi. I  w tym roku ta letnia wy­
stawa przedstawiła nam rzeczy dojrzałe, głó­
wnie prace najznakomitszych mistrzów. Na­
wet rozwieszone są po większej części obrazy 
ich na dawnych miejscach.

Po pierwszym pobożnym przeglądzie 
widzę więc n. p. w Tribunie, na wschodniej 
Ścianie znów prace Franza von Stucka. Naj­

większy z jego obrazów tym razem to portret 
kobiecy, który przy pierwszem wejściu na 
sale wystawowe wpada w oczy iskrzącymi się 
kolorami. Tuż wiszą dwa mniejsze obrazy — 
w gorącą, księżycową noc całująca się para 
(akty) i pejzaż — zachodzące słońce „Bei 
Forte dei M armi11. W szalonem prestissimo 
sięga znów Stuck do motywów z życia Cen­
taurów.

W tej samej sali Albert von Keller 
wystawił aż sześć obrazów, z których trzy — 
przepyszne kobiece portrety, jeden obraz 
„Die Ilo llenfahrt11 — w szalonym ruchu ko­
biece akty, drugi — „Hexen“ i trzeci — 
„Mondschein11, w którym cały czar księży­
cowy przedstawiony jest w scenie usidlania 
ludzkiej istoty przez wdzięczne i czarujące 

Rlajady.
Przy Kellerze i Stucku wiszą prócz tego

i 0 'brązy Uhdego „W ogrodzie11 i „Ucieczka 
do Egiptu11, Hengelera — ogromnie ciekawie 
tech nicznie malowany „Saeman11, anioł, który 
za sp 'iącego chłopca rozrzuca w bruzdy złote 
owoce \ dalej — świetny pejzaż Standlera 
„GewikAer1“> Nissla — znakomite męskie i ko­
biece aU ty i Juliusza Dieza — trzy fantasty­
czne obi ’azy.

W  północnej, narożnej sali panują trzy 
w spaniałe ' męskie portrety Leo Sambergera, 
jak wszysUkie jego prace z szaloną siłą i bra­
wurą m alow ane, — tuż portret sławnego 
K unsthandl er& Brackla przez Weisgerbera i 
obrazy Tc 'olW, Janka (własny portret) i Win-
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innych stronach państwa ottomańskiego. 
W Albanii natomiast nierównie więcej zdzia­
łać było można należytą oceną tych odrę­
bnych warunków, w których kraj ten za­
wsze znajdował się i tych trądycyj, które 
od wieków pielęgnowane, nie dadzą się za­
trzeć, ani wyrwać z serca narodu.

W i e d e ń .  Dzisiejszy (czwartkowy) 
Fremdenblatt pisze na naczelnem miejscu: 
Wiadomości nadchodzące z Albanii mogą 
zmniejszyć nadzieję, że krajowi temu wre­
szcie po dwu latach dane będzie korzystać z 
dobrodziejstw pokoju. Rząd turecki odpłaca 
niewdzięcznością poparcie, którego doznał od 
mahometańskich Albańczyków przy utworze­
niu rządów konstytucyjnych. To doprowadzi­
ło do powstania na wiosnę r. 1910, a spo­
sób, w jaki stłumiono ów ruch i wdrożone 
potem rozbrojenie, przygotowało grunt do 
nowego wybuchu. Z powodu zbytniej surowo­
ści rządu tureckiego juz w r. z. dyplomacya 
austro - węgierska zwróciła uwagę Porty na 
wątpliwą wartość takiej akcyi, zaznaczając, 
że wynikiem jej nie będzie bynajmniej zwy­
cięstwo tureckiej idei państwowej nad ideą 
albańską, lecz wzburzenie wśród narodu, któ­
rego wierność była podwaliną Turcyi euro­
pejskiej. Mimo to rząd turecki wobec pono­
wnego powstania albańskiego stosuje tę samą 
metodę bezwzględnej energii. Być może, że 
ruch wśród Mirydytów, o którym teraz do­
noszą, przyczyni się do tego, iż rząd turecki 
uzna wreszcie niewłaściwość swej polityki 
albańskiej i oceni dobre intencye rad, któ­
rych mu nieraz Austro-Węgry udzielały. In ­
dywidualność szczepów albańskich wymaga 
odrębnego traktowania ich w duchu praw­
dziwie liberalnym i kulturalnym. Nie powin­
no się łamać ludu albańskiego, lecz zjednać 
go i uspokoić. Podniesienie dobrobytu go­
spodarczego w Albanii byłoby najlepszym 
środkiem, ażeby Albanię przykuć do państwa 
tureckiego. Żywe zainteresowanie, z jakiem opi­
nia publiczna Austro-Węgier patrzy na ostatnie 
kroki Porty w Albanii, pochodzi nietylko z 
życzliwości Austryi dla Porty, lecz także z 
dawnej sympatyi Austryi dla Albańczyków 
wszystkich trzech wyznań, zwłaszcza zaś ztąd, 
że Monarchia wykonywała protektorat nad 
katolicyzmem w Albanii. Austro-Węgry uznają 
wprawdzie, że sprawa albańska jest we­
wnętrzną kwestyą Turcyi, ale wzgląd na dal­
szy byt Turcyi europejskiej, tudzież na tra ­
dycyjne stosunki Albańczyków do dyplomacyi 
austro-węgierskiej, uprawnia nas do wyraże­
nia także naszego zapatrywania na tę poli­
tykę, która dziś wytworzyła sytuacyę wręcz 
niemożliwą.

R z y m.  Republikański deputowany Chie- 
sa i 11 członków skrajnej prawicy zgłosiło 
wniosek, opiewający: Izba wzywa rząd, aby 
energicznie wdrożył międzynarodową akcyę, 
mającą na celu zastosowanie artykułu XXIV. 
traktatu berlińskiego ze względu na obecną 
sytuacyę w Albanii.

Chiesa- uzasadniał wniosek swój w dłuż­
szej mowie.

S a l o n i k i .  Atak na Alessio wykonany 
był przez 1000 Arnautów, z których tylko 
300 było dobrze uzbrojonych.

Lwóto, 8 cgerwca.
(Wybory do Rady państwa).

W niektórych miejscowościach wyzna­
czając godziny rozpoczęcia aktu wyborczego 
i zakończenia głosowania, zarządzono równo­
cześnie przerwę wyborów w godzinach połu­
dniowych i uwidoczniono to w kartach legi­
tymacyjnych.

Ponieważ ordynacya wyborcza do Ra­
dy państwa oprócz odroczenia aktu wybor­
czego, przewidzianego w § 28 ustęp 1, nie 
przewiduje żadnej przem y w toku aktu wy­
borczego, JE. P. Namiestnik polecił c. k. 
starostom i prezydentom miast Lwowa i Kra­
kowa, ażeby o ile w jakiejkolwiek miejsco­
wości przerwa taka zapowiedzianą została, 
zarządzenie to natychmiast zmienili, i pla­
katami publicznie ogłosili, że akt wyborczy 
odbywać się będzie jednym ciągiem bez za­
powiedzianej przerwy. Termin rozpoczęcia 
aktu wyborczego i zakończenia głosowania, 
oznaczony w kartach legitymacyjnych, niema 
wskutek tego doznać żadnej zmiany.

Przedłożenia wojskowe.

(Dokończenie).

Ograniczenie jawności.
Jawność, podobnie, jak w procesie cy­

wilnym — może być usunięta jedynie ze 
względów obyczajności, porządku publicznego 
i bezpieczeństwa Państwa, niemniej też, je ­
śli zagrażałaby interesom militarnym. Wy­
kluczenie jawności może w postępowaniu z 
powodu naruszenia czci lub wymuszenia na­
stąpić w interesie czci i dobrej sławy obra­
żonego lub prywatnego interesowanego także 
wtedy, gdy wszystkie strony zgodzą się na 
to, a sąd wojenny udzieli swego przyzwole­
nia. Oskarżony może jednak żądać dopu­
szczenia trzech mężów zaufania ze swej stro­
ny ; ograniczenie w tym kierunku dopuszczal­
ne jest jedynie wówczas, jeśli tego nieodzo­
wnie domaga się konieczność utrzymania 
spraw wojskowych w tajemnicy.

Nakaz tajemnicy.
Przy rozprawach, które z powodu za­

grożenia bezpieczeństwa Państwa lub wojsko­
wych interesów służbowych odbywają się z 
wykluczeniem jawności, może sąd wojskowy 
nałożyć na obecne osoby obowiązek tajemni­
cy. Ten n a k a z  t a j e m n i c y  może odno­
sić się do całej rozprawy lub do poszczegól­
nych jej części; naruszenie tajemnicy ściga­
ne będzie wedle ściśle określonych prze­
pisów.

Przewodniczący. Kierownik rozprawy.
Agendy przewodniczącego w postępowa­

niu karnem cywilnem rozdziela projekt po­
między przewodniczącego i kierownika roz­
prawy. Przewodniczący dbać ma o utrzyma­
nie dyscypliny i porządku. Właściwe pro­
wadzenie procesu jest rzeczą kierownika roz­
prawy.

Co do prowadzenia rozprawy głównej 
obowiązują w głównych zarysach te same za­

sady, co w postępowaniu karnem cywilnem, 
nie może jednak rozprawa ta odbywać się 
nigdy w nieobecności obwinionego. Może on 
odmówić odpowiedzi na zadane mu pytania 
bez narażenia się na to ,,by ztąd wydobywa­
no wnioski na jego niekorzyść. Oskarżonemu, 
względnie jego obrońcy, należy się bądź co 
bądź ostatnie słowo.

Prawo złagodzenia wyroku i prawo 
ułaskawienia.

S ą d o w i  w o j e n n e m u  przyznano da­
leko idące prawa co do złagodzenia wyroku, 
które, przewidziany w wojskowym kodeksie 
karnym p r z y w i l e j  s ę d z i e g o  z ł a g o d z e ­
n i a  w y r o k u  w n a d z w y c z a j n y m  w y ­
p a d k u ,  rozszerza i uzupełnia. P r a w o  u ł a ­
s k a w i e n i a  — po za judykaturą sądów do­
raźnych i polowych — zastrzeżono Cesarzowi.

Ogłoszenie wyroku. Środki prawne.
Wyrok wraz z motywami należy w każ­

dym razie ogłosić na jawnem posiedzeniu są­
du, poczem obwinionego pouczyć należy o 
przysługujących mu ś r o d k a c h p r a w n y c h .

Są to :
1. Zwyczajne środki prawne, zażalenia, 

odwołania i zażalenia nieważności.
2. Nadzwyczajne środki zażalenia nie­

ważności w interesie ochronyj prawa i żąda­
nie podjęcia postępowania karnego na nowo, 
wreszcie

3. Sprostowanie,

Koszta wojskowo-sądowcgo postępowania 
karnego.

K o s z t a  w o j s k o w o - s ą d o w - e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a  k a r n e g o  ma — jak do­
tąd — ponosić Państwo, z wyjątkiem ko­
sztów wybranego obrońcy i zastępcy osoby 
pokrzywdzonej, jako też interesowanych osób 
prywatnych. Wojskowym w czynnej służbie 
nie należy się za użyczoną obronę żadne wy­
nagrodzenie, gdyż podjęli się jej bądź to na 
mocy urzędowego rozkazu, bądź też jako przy­
sługi przyjacielskiej.

Postępowanie doraźne.
Jako nadzwyczajny sposób postępowa­

nia uznaj e projekt p o s t ę p o w a n i e  d o r a ź- 
ne  w pokoju i wojnie, jako ultima ratio wo­
bec rozbujania ciężkich wykroczeń przeciwko 
porządkowi prawnemu i dyscyplinie. Postę­
powanie samo zgadza się w swej istocie z 
przepisami cywilnego postępowania karnego. 
Wprawdzie środki prawne przeciwko wyro­
kom sądów doraźnych są niedopuszczalne, 
ale wyrok wymaga zatwierdzenia ze strony 
właściwego komendanta.

Postępowanie w polu i na morzu.
W p o l u  i n a  m o r z u  obowiązuje oso­

bne, do okoliczności zastosowane, "możliwie 
proste postępowanie.

Orzekają w tych wypadkach s ą d y  wo ­
j e n n e  p o l o  we,  s ą d y  w o j e n n e  f l a g o ­
we,  a na okrętach misyjnych s ą d y  w o j e n ­
n e  o k r ę t o w e .  Mają one skład podobny, 
jak sądy wojenne w czasie pokoju, ale odpa­
da przy nich udział sędziów z po za stanu 
żołnierskiego.

Nastanie skuteczności.
Wojskowa procedura karna ma wejść 

w życie co najpóźniej do lat dwu po jej o- 
głoszeniu.

Polityka antipolska
w świetle pruskiego uczonego.

Znany ekonomista niemiecki profesor 
Schmoller znalazł sposobność do wynurzenia 
się na temat polityki antipolskiej i ze spo­
sobności tej skorzystał w bardzo dostatniej 
mierze.

Niemniej jednak w wywodach jego znać 
pewne zakłopotanie. „Wyznaję — powiada 
p. Schmoller — że oryentacya polityczna 
kanclerza wobec Poznańskiego wydaje mi się 
trochę wątpliwa".

Schmoller nie przeczy, że polityka Prus 
wobec Polaków być może nie jest trafna, 
ale sądzi, że konsekwencya na drodze raz 
wytkniętej jest bądź co bądź lepsza od wa­
hania się pomiędzy rozmaitymi kierunkami. 
Dlatego też w obecnej zmianie kursu wobec 
Polaków upatruje prof. Schmoller wielki u- 
szczerbek powagi rządu, o ile niebawem mi­
nisterstwo czynem nie zaświadczy, że posu­
wa się po dawnej drodze. Rząd nie obliczył 
się z wrażeniem, jakie ta zmiana 'kursu wy­
wrze na społeczeństwie niemieckiem.

Schmoller jednak przypuszcza dalej, że 
rząd pruski ma w zanadrzu jakiś plan, który 
go rozgrzeszy z takiego postępowania.

„Może rząd przygotowuje właśnie za­
kupy na_ rzecz państwa rozległych włości 
niemieckich książąt, o czem dziś jeszcze pu­
blicznie mówić nie może. Ponieważ zaś obec­
ny wyśmienity i pełen charakteru prezydent 
komisyi kolonizacyjnej nie złożył jeszcze 
swego urzędu, teinbardziej utwierdza mnie to 
w przekonaniu, że opinia publiczna w tym 
względzie nie oryentuje się jeszcze należycie".

Co do samej sprawy wywłaszczenia, 
Schmoller wygłasza zdanie, którem koła 
agraryuszów niemieckich z pewnością zachwy­
cać się nie będą.

„Widocznem stało się, że tworzenie 
większych majątków niemieckich jest bezce­
lowe w prowincyi, w której na roli pracuje 
robotnik polski. Coraz bardziej przekonywu- 
jemy się, że istnienie obszernych latyfun- 
dyów niemieckich książąt i szlachty wobec 
wiecznej nieobecności ich właścicieli wogóle 
nie przyczynia się do wzmożenia niem­
czyzny".

Wypadałoby więc, że wywłaszczenie 
w tym kierunku ma przed sobą wielką przy­
szłość.

A b y  n a leżyc ie  zrozumieć to stanow isko  
prof. Schm ollera, nadm ien ić  wypada, iż je s t  
on w  sw y ch  teoryach sp o łeczn y ch  w y b itn y m  
zw o len n ik iem  socyalizm u państw ow ego . Gdyby  
m ia ły  spraw dzić  się j e g o  oczekiwania, b y łaby  
to w ła śn ie  najgorsza k lęska dla kó ł  zacho­
w aw czych  n iem ieck ich ,  które s łu szn ie  widzą  
dziś w praw ie w y w łaszczen ia  zasadę wręcz  
re w o lu c y jn o - sp o łe c z n ą  i ty lko zaś lep ien iem  
n acyon a lis ty czn em  tłum aczy  się  okoliczność,  
że dotychczas tego  n ie  w idziały.
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MARGRABINA.
(Fortune du Boisgóbey: L a  main froide).
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VI.
(Ciąg dalszy)

Postanowienie Miranda nie miało ża­
dnej racyi bytu wobec tej sceny, w której 
mały Roch był główną rolą. Oddał go w rę­
ce matki i gdy malec nie chciał się go od­
czepić, rzekł:

— Nie bój się, będzie nas dwoje, żeby 
ciebie kochać.

Jednocześnie całował rękę Bernadety, 
nie klękając tym razem; ale ten pocałunek 
wobec czterech świadków miał takie zna­
czenie, jakby jej pierścionek zaręczynowy 
wsunął na palec.

— A więc przyjdziesz z nami mie­
szkać — spytało Venfant terrible.

A gdy matka jego łzy miała w oczach:
— Czemu płaczesz, mamo Bernadeto?... 

mój przyjaciel z nami zostaje.... widzisz, że 
mama Żaklina się cieszy.

Nie tylko ‘mama Żaklina się cieszyła. 
Bernadeta płakała, ale z radości. Mirandę 
był szczęśliwy, jak się nim jest wtedy, gdy 
się jest w porządku z sumieniem, a Lestri- 
gou zacierał ręce, mówiąc:

— Jak to dobrze, że przyjechałem do 
P aryża!

Odsunięty na drugi plan, Paweł Cor- 
mier przytakiwał wszystkiemu, ale ojciec Bar- 
din nie podzielał ogólnego zadowolenia.

Nigdy Miranda w sercu nie nosił i znaj­
dował szczytnie niesprawiedliwem, żeby ten 
gwałtownik uwieńczył swoją karyerę, żeniąc

się z milionerką, która mogła była uszczę­
śliwić Oormiera.

Zapomniał, że to małżeństwo było tyl­
ko wynagrodzeniem dawnej krzywdy i nie 
domyślał się, że Paweł miał inne widoki.

— A teraz — rzekł Roch — wróćmy 
wszyscy do mamy Żakliny. Mam już dosyć 
tego Luksemburga !

— Dobry sobie, ten m ały ! — rzekł, 
śmiejąc się Lestrigou.

Margrabina skorzystała z tej sposobno­
ści, aby wyjaśnić pewną rzecz interesującą 
wszystkich.

— Panowie — rzekła — moja przyjaciół­
ka Bernadeta nie przestawała zamieszkiwać 
ze mną., odkąd opuściłyśmy Languedoe. Ona, 
wraz z synem, pozostanie u mnie aż do dnia, 
w którym wyjdzie za mąż. Tymczasem, mój 
dom otwarty dla panów i będę uszczęśliwio­
na, widząc ich u siebie.

Zaproszenie było masowe. Pawłowi zda­
wało się, iż czyta w oczach pani de Ganges, 
iż chodzi jej o to, aby on także z niego ko­
rzystał i zaczął mieć nadzieję, że przyszłość 
mu wynagrodzi ciężkie chwile, jakie prze­
szedł niedawno.

— Macie! — zawmłał nagle Roch, który 
nigdy długo spokojnie nie usiedział — oto 
Conssergues! Idę się z nim przywitać.

I pobiegł znowu galopem, żeby dogo­
nić człowieka, którego Paweł widział wczo­
raj w nocy czuwającego przed domem Mi­
randę, a który teraz, stojąc pod drzewami, 
zdawał się czekać az go zawezwą.

I margrabina zrobiła znak, żeby się 
zbliżył.

Przystąpił miarowym krokiem, trzyma­
jąc dziecko za rękę, a gdy pani de Ganges 
go przedstawiała, nie wyrzekł ani słowa.

Zawołała go na to, żeby mu zadać kil­
ka pytań, zanim rozpoczęła wyznanie, które 
Paweł przeczuwał.

Po krótkich odpowiedziach pana Cons-

sergues, m argrabina zaczęła, zwracając s ię  
do M irandę:

— Panie, to ja  sama wszystko zrobi­
łam. Nie mogłam się z tern pogodzić, żeby 
Bernadeta dłużej cierpiała. Nie mogłyśmy, 
ani ja, ani ona, zdobyć się na krok stano­
wczy.... szczególnie po tem"co zaszło w nie­
dzielę pomiędzy panem a mną, a Bernadeta 
nie mogła tak żyć dalej jak żyła. Wtedy 
przyszła mi jedna myśl. Zawsze wierzyłam 
w głos krwi.... chciałam zrobić próbę.... po­
wiedziałam sobie, że może, gdy pan zobaczy 
swego syna, serce pana przemówi.... nie omy­
liłam się, ponieważ go pan przygarnął nie 
znając..,.

— A  w ię c  u m yśln ie  pani go zostaw iła  
wczoraj na  tym tarasie?  — sp y ta ł  Mirandę.

— Wbrew zdaniu i pomimo próśb jego 
matki, tak panie. Miałam wiele trudu, zanim 
zdecydowałam Bernadetę i podjęłam wszel­
kie środki ostrożności, żeby dziecku nic się nie 
stało. Pan Conssergues nad niem czuwał. Gdy­
by pan nie był przemówił do Rocha prze­
chodząc, pan Conssergues byłby go do mnie 
odprowadził. Pan się dzieckiem zaintereso­
wał, zabrałeś je  pan do siebie. Pan Consser­
gues poszedł za panem. Będzie już wkrótce 
dwadzieścia cztery godzin jak pana śledzi.

— Pani więc odgadła — rzekł Miran­
dę — że wrócę dziś do ogrodu, skoro panią 
tu zastałem ?

—  W iedzia łam , przez pana Oormier, że 
pan tutaj byw a codziennie  i przypuszczałam, 
że będzie pan szukać matki dziecka, które  
pan "przygarnął. Gdyby pan n ie  b y ł  przy­
szedł,  posz łab ym  sam a po n iego  do pana.

— A on?... czy był w zmowie?
— Nie, panie. Wiedziałam, że nie bę­

dzie się bał, ujrzawszy się sam jeden.... on 
się niczego nie boi.... i nie wątpiłam, że sam 
pana poprosi, żeby go przyprowadzić dzisiaj 
na miejsce, gdzie go pan wczoraj znalazł. 
Wszystko poszło tak, jak przewidywałam, Po­

zostaje mi tylko przeprosić pana, żem użyła 
tego sposobu, ale nie miałam innego. A przy-
tem — dodała margrabina z uśmiechem _
używając tego sposobu, naraziłam się na pe­
wną rzecz.... naraziłam się na posądzenie, że 
jestem matką Rocha.... niechaj pan zapyta 
pana Cormien

Paweł się zaczerwienił i wyszeptał kil­
ka słów protestując, ale pani de Ganges do­
dała :

• mogli byli się omylić. To
dziecko jest przyzwyczajone nie robić żadnej 
różnicy pomiędzy inną a moją drogą Berna-- 
detą. Zdaje mu się, że ma dwie matki,

— Tak mi powiedział — szepnął Mi­
randę. °

— W połowie tylko się myli, bo ko­
cham go, jak gdyby był mojem własnem 
dzieckiem. A przecież nie jest on bez wad — 
dodała żartobliwie margrabina, spoglądając 
znacząco na Mirandę, który zrozumiał i rzekł 
bez wahania.

— Posiada moje wady.
— Posiada także zalety swojej matki.
— Ale się nie gniewam, że ma nie­

które moje wrady — dodał Mirandę rozpogo­
dzony.

I zwracając się do Bernadety:
— Ty go z nich uleczysz, nieprawdaż?... 

Będę się starał pomódz ci w tein, jak tylko 
zdołam najlepiej.

To oświadczenie miało wartość pono­
wnej obietnicy małżeństwa, której Mirandę 
już się nie wyrzeknie pod pretekstem, że Ber­
nadeta jest nadto bogatą.

Pani de Ganges pomyślała, że trzeba 
na tem przerwać.

— Do widzenia, panowie! — rzekła.
I powiedziała to takim tonem, iż wszy­

scy zrozumieli, że wypadało im się już odda­
lić, nie pytając o nic więcej.

(Dokończenie nastąpi).
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Prof. Schmoller jest zdania, że „dla 

całości granic11 państwa pruskiego niezbędnie 
trzeba stworzyć silne niemieckie osady w Po- 
znańskiem. ugrupowane według pewnej linii 
strategicznej. Po za tem chce być człowie­
kiem zupełnie kulturalnym — o ile to w 
sprzeczności nie stoi z interesem państwa. 
Prof. Schmoller zapowiada, że „według zdania 
rzeczoznawców w ciągu jeszcze 25 łat uda 
sie przeprowadzić zabezpieczenie prowincyi 
poznańskiej za pomocą osadnictwa niemie­
ckiego, tak, że po upływie tego czasu będzie 
można rozpocząć dzieło pojednania sie z Po­
lakami11.

Jak w szczegółach miałoby wyglądać 
to „dzieło pojednania się11, o tem profesor 
berliński milczy dyskretnie.

Kokowcew o polityce Roesyi.
Berliński Bórsen-Courier ogłasza in- 

terview swego korespondenta Hermana Bern­
steina w Nowym Jorku z rossyjskim mini­
strem skarbu Kokowcewem.

Zapytany o finansowe położenie Eossyi, 
Kokowcew mówił:

— Sytuacya finansowa Eossyi jest wcale 
pomyślna. Od lat dwu cieszymy się nieby- 
wałem powodzeniem. W ostatnim roku za­
płaciliśmy 44 mil. rubli na pokrycie części 
naszego długu.

Korespondent zapytał następnie o przy­
czynę tak świetnego rozkwitu finansowego 
Eossyi.

Kokowcew odpowiedział:
— Przedew szystkiem te olbrzymie sumy, 

które mieliśmy wydać na nową wojnę z Ja ­
ponią, pozostały w kraju. Dalej mieliśmy 
przez oba ostatnie lata nadzwyczajny uro­
dzaj. Ezecz główna atoli, iż po stłumieniu 
rewolucyjnego rozgardyaszu, w życiu ekono- 
micznem naszego kraju zapanowało nareszcie 
uczucie pewności i spokoju.

— Czy t ' uczucie utrzyma się na 
długo ?

— Wewnętrzne sprawy Eossyi weszły 
w fazę ładu. Ludności samej wiele zależy n» 
tem, by ład i spokój panowały trwale, by 
można oddawać się pracy bez żadnych obaw. 
Polityką mniej obecnie zajmuje się ludność 
niż do niedawna.

O dyplomatycznych stosunkach Eossyi 
z Chinami wyraził się Kokowcew następująco:

— Wszystko, co Eossya czyniła da­
wniej w interesie pokoju, czyni się i teraz. 
Sądzono, że chcemy wobec Chin uprawiać 
politykę zaborczą; są to jednak stanowczo 
błędne i nieprawdziwe twierdzenia. Żądamy 
od Chin jedynie, by nain dały to, co nam 
w tym kraju należy się na podstawie tra ­
ktatów". Po nieszczęśliwej dla nas wojnie z 
Japonią rościły sobie Chiny do nas coraz 
liczniejsze i ważniejsze pretensye. Widocznie 
przypuszczały, że pozycya nasza na Wscho­
dzie osłabiła się do tego stopnia, iż nie po­
trafimy stawić im czoła. My natomiast wie­
my, że własna pozycya Chin bynajmniej nie 
jest mocna. Zresztą Chiny powinny przecie 
uznać, że postępujemy wobec nich bardzo 
uczciwie, jak bowiem już zaznaczyłem, nie 
żądamy nic ponadto, co słusznie nam się 
należy. Z Japonią zaś pozostajemy w stosun­
kach wprost wyśmienitych. Następnie prze­
szedł minister do omówienia innych kwestyj 
z zakresu polityki zagranicznej.

— Położenie naBałkanie, mówił, prze­
chodzi niesłychanie zmienne fazy. To też i 
polityka bałkańska może każdej chwili uledz 
zmianie. Nikt nie może przewidzieć, cojutro 
zajść tam może. Ale mogę z całą stanowczo­
ścią stwierdzić, że nie myślimy szukać tam 
dla" polityki naszej żadnych nowych punktów 
oryentacyi. Jestem też pewny — o ile wo- 
góle pewnym być czegokolwiek można — że 
na Bałkanie nie zajdą żadne zawikłania.

Co do kwestyi żydowskiej zaznaczył mi­
nister. że chwila nie jest odpowiednia dla 
przedsiębrania jakichkolwiek zmian w tym 
kierunku. Narodowe uczucie rossyjskie silnie 
zwraca się przeciwko nim w tej chwili, by­
łoby więc rzeczą niemożliwą występować o- 
becnie właśnie z projektami poleps^piia doli 
Żydów. Oni sami zresztą wiele w tem zawi­
nili. Dlaczego podczas wojny i zamieszek re­
wolucyjnych zajęli stanowisko, które musiało 
ściągnąć na nich oburzenie patryotów rossyj- 
skich? Tak więc na razie sprawy tej najle­
piej nie poruszać. Żydzi muszą zadowolić się 
do pewnego czasu posiadaniem tych praw, 
jakie w Eossyi posiedli.

Na uwagę, że w ostatnich czasach wpro­
wadzono przeciwko Żydom w Eossyi nowe 
restrykcye. odparł Kokowcew:

— To jest mylne wyobrażenie. W sta­
nowisku naszem wobec Żydów nie zaszła ża­
dna zmiana. Położenie ich, co prawda, nie 
polepszyło się, lecz z drugiej strony absolu­
tnie mylne są twierdzenia, jakoby wprowa­
dzono jakieś normy, które jeszcze bardziej 
pogorszyły dolę żydowską pod hasłem car- 
skiem.

Na tem zakończył się interwiew.

KRONIKA.
Lwów, 8 ezenoca.

— K alendarz .
P i ą t e k  (9 czerwca):
Felicyana. — Sławoja. — Fteraponta. 
Wschód słońca o godzinie 3'19 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-27 po południu.

— Wiadomości kościelne. Dyeeezya 
krakowska. Egzamin konkursowy złożyli z po­
myślnym skutkiem: ks. Bednarczyk Jan, admi­
nistrator in spiritualibus w Zakrowie, ks. Fo­
ryś Franciszek, wik. w Mucharzu, ks. Górkie- 
wicz Adam, wik. św. Floryana w Krakowie, 
ks. Jarzyna Stanisław, ekspozyt w Węglówce, 
ks. Kliś Franciszek, wik. u św. Szczepana w 
Krakowie, ks. Kudłacik Antoni, ekspozyt w Po- 
nikwie. Urlop dwumiesięczny celem poratowa­
nia zdrowia otrzymał ks. Jan Kapel, wik. w 
Wiśniowej. Przeznaczony na zastępcę ks. J. Ka- 
pla, ks. Stanisław Juras.

Dyeeezya przemyska. Prezentę na opró­
żnione probostwo w Rzeszowie otrzymał ks. 
Michał Tokarski, katecheta szkoły żeńskiej wydz. 
w Rzeszowie. Zamianowany stałym katechetą 
szkoły wydz. męsk. w Jaśle ks. Dominik Za- 
rytkiewicz, dotychczasowy katecheta w szkole 
w Drohobyczu; administratorem excurendow 
Olszynach ks. Michał Syzdek, proboszcz w Żu­
rowej. Konkurs ponowny na nowo utworzone 
probostwo w Olszynach i na opróżnione probo­
stwo w Mużyłowicach rozpisano z terminem do 
30 czerwca.

— Wiosenna maskarada prasy. A 
więc przyjęła się nowość zabawowa we Lwo­
wie! Maskarada prasy, jak sądzić można z po- 
kupu biletów, będzie zabawą, która zapisze siei 
złotemi zgłoskami w pamięci uczestników, któ­
rych tłumy zalegną w sobotę olbrzymią salę 
Pałacu sportowego. Dziś już pozostała bardzo 
mała ilość biletów, które nabywać jeszcze mo­
żna w cukierniach pp. Bienieckiego, Sotschka, 
Podhalicza, Zalewskiego, i magazynie kwiato­
wym braci Starcków (ul. Karola Ludwika). Ca­
łość zabawy przedstawia się imponująco. Zgło­
szono mnóstwo przepysznych masek i kostiu- 
mowauych grup. Kapelmistrz 80 pp. p. Frie­
drich przygotowuje nowy program muzyczny; 
nawet z prowincyi przyjedzie niespodzianka, któ­
ra do łez wszystkich rozśmieszy.

I jeszcze jedno! Najlepsi aranżerowie pro­
wadzić będą tany. Nazwiska ich znane są 
wszystkim, którzy bywali w karnawale na pu­
blicznych zabawach.

A więc w sobotę!... pogoda czy deszcz, 
na niebywałą dotychczas zabawę do Pałacu 
sportowego!

— Zarządzenie sanitarne na kole­
jach. Począwszy od 14 czerwca do końca sier­
pnia b. r. towarzyszyć będzie raz w tygodniu 
lekarz kolejowy pociągom pospiesznym nr. 
4, 204, 1103, 29 Podwołoczyska - Karsbad, a 
tym, które w środę wyjeżdżają z Podwołoczysk 
i pociągom nr. 30, 1104, 202, 3 Karlsbad- 
Podwołoczyska, które w piątek wyjeżdżają z 
Karlsbadu. Lekarz kolejowy będzie miał ze so­
bą potrzebne medykamentu i udzielać będzie 
bezpłatnej doraźnej rady i pomocy podróżnym, 
którzyby w pociągu w ciągu podróży zaniemo­
gli. Niniejsze zarządzenie okaże się z pewno­
ścią bardzo pożądane dla osób chorych, któ- 
reby z trudnością przebyć mogły daleką i ucią­
żliwą podróż bez ewentualnej natychmiastowej 
pomocy lekarskiej.

— IV Internacie utrzymywanym przez 
„Tow. opieki nad młodzieżą gimnazyum pol­
skiego w Przemyślu na Zasaniu11 przy ul. Li­
powej górnej 1. 3 — znaleźć może od nowego 
roku szkolnego 1911,1912 kilkunastu uczniów 
całkowite utrzymanie z praniem bielizny i tro­
skliwą. opieką za opłatą miesięczną 32 koron 
i jednorazową opłatą za zużycie inwentarza i 
słomę do sienników w kwocie 3 koron.

Rodzice mający zamiar umieścić swych 
uczniów w Internacie, zechcą wnieść podanie 
do wydziału Towarzystwa na ręce prefekta In­
ternatu prof. Aleksandra Kleczeńskiego przy 
dołączeniu ostatniego świadectwa szkolnego 
najdalej do 15 sierpnia b. r.

Warunki przyjęcia: narodowość polska, 
wyznanie rzymsko-kat. i świadectwo zdrowia, 
oraz obyczaje dobre i co najmniej dostateczne 
postępy ze wszystkich przedmiotów.

Bliższych wyjaśnień udziela prefekt w go 
dżinach po południowych.

— Kurs robót szmuklerskich 1 pas­
manteryjnych L igi pomocy przem., zo­
stał otwarty z dniem 1 b. m. i odbywa się 
w gmachu Ligi pomocy przemysłowej we Lwo­
wie przy ul. Pańskiej 11.

( Liga pomocy przemysłowej chcąc zazna­
jomić interesowanych z zadaniem i celem kursu, 
zaprasza koła zawodowe, w pierwszym zaś rzę­
dzie pp. tapicerów, właścicieli składów mebli, 
kupców z zakresu konfekeyi itp. do zwiedzania 
kursu w porze od 3 — 4 po południu.

— W liceum żeńskiem Maryi Za­
górskiej egzamina prywatystek od kl. I .—VI. 
i wstępny do klasy I. odbędą się dnia 22 
czerwca. Nadto w Zakładzie wprowadzony bę­

dzie, jak w roku poprzednim, język łaciński, w 
klasie I., II. i III., tak, że gdyby reforma li­
ceów nie przyszła do skutku, przekształcić je 
można na gimnazyum realne.

— Walne zgromadzenie Tow. kolonij le­
czniczych dla dzieci odbędzie się d. 16 czerwca 
(piątek) 1911 w lokalu Towarzystwa, Lwów, 
ul. św. Mikołaja 21 o godzinie 5 minut 30. 
Porządek dzienny : Odczytanie protokołu z o- 
statniego walnego zgromadzenia. Sprawozdanie 
wydziału. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
Wybory.

W razie braku kompletu następne walne 
zgromadzenie odbędzie się pół godziny później.

— Tow. nauczycieli szkół wydzia­
łowych. Podczas Zielonych Świąt zjechali się 
we Lwowie delegaci nauczycieli i nauczycielek 
szkół wydziałowych z różnych miast kraju i 
postanowili założyć osobne Towarzystwo, celem 
popierania wszelkich spraw, tyczących się szkół 
wydziałowych i ich sił nauczycielskich. Uchwa­
lono statut mającego się zawiązać Towarzystwa, 
a komitet, z dyrektorem p. Kępą z Bochni ma 
czele ma zająć się wprowadzeniem Towarzystwa 
w życie. Następnie uchwalono już teraz zwró­
cić się do władz z przedstawieniem najpilniej­
szych życzeń nauczycielstwa wydziałowego, a 
osobna deputacya ma w dniach najbliższych 
wręczyć imieniem nauczycielstwa odnośną pe- 
tycyę do władz.

— Publiczny przetarg. Dnia 13 b. m.,
0 godz. 9 rano odbędzie się w magazynach to­
warowych na stacyi w Tarnopolu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

— »8okól-Macierz« odbył wczoraj do­
roczne walne zgromadzenie w obecności prze­
szło 500 członków. Po otwarciu zgromadzenia 
przez prezesa dr. Czarnika, przystąpiono do 
szczegółowej dyskusyi nad wnioskiem wydziału 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki w kwocie
70.000 kor. na budowę drugiej stajni przy u- 
jeżdźalni na Cetnerówce. W dyskusyi zabierali 
głos liczni mówcy, poczem po wywodach refe­
renta dr. Godlewskiego, znaczną większością 
głosów wniosek uchwalono.

Po uczczeniu pamięci zmarłych członków' 
przez powstanie na wniosek prezesa, po prze­
kazaniu przyjęcia protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia wydziałowi i po jednogłoś- 
nem uchwaleniu absolutoryum ustępującemu za­
rządowi na wniosek komisyi rewizyjnej, przy­
stąpiono do dyskusyi nad sprawą podwyższenia 
rocznej wkładki z 8 kor. na 12 kor., płatnej 
miesięcznie i równocześnie zniesienia osobnej 
opłaty za ćwiczenia gimnastyczne. Wniosek u- 
chwalono razem z odpowiednią poprawką w 
statucie. W końcu dokonano wyborów.

Do wydziału weszli: dr. Bałłaban T., 
Janikowski W., Komornicki S., Kordys E., dr.' 
Lateiner E., dr. Romer E., Zagórski T. Do 
komisy] rewizyjnej: dr. Bobowski S., Dziędzie- 
lewicz M., Schmidt J., Włoszyński F., Żmu­
dziński F. Do- sądu honorowego: d’Abancourt 
M., Baczyński A., Blicharski J., Dziędzielewicz 
J., Kasprzycki P., Kube L , Niewiadomski J., 
Pieniążek J., Romanowski Ig., Słotwiński B., 
Todschindler A., Zawadowski J. — jako za­
stępcy : Czaprański E., Hoeffr L., Jaegermann 
J., Nowakowski J. T., Sikorski W., Wujcik 
J. Delegaci do Związku: Barański F., Biega 
St., Cenar E., dr. Czarnik K., Czaykowski F., 
Durski J., dr. Fiszer X., Janikowski W.. Kwiat­
kowski R., dr. Małaczyński A., dr. Obmiński
S., Osiadacz W., Padewski J., dr. Panek K., 
Romanowski lg., Wallek A., Witwicki T., dr. 
Wyrzykowski K., Zduńczyk J. Delegaci do o- 
kręgu V.: dr. Bałłaban T., Barański F., Bea- 
eock A., Biega S., Blicharski J., Bogdanowicz 
K., Czaprański E., dr. Czarnik K., Czaykowski
F., Czechowicz A., Durski J., Dziędzielewicz 
M, Dydyński A., dr. Fiszer X., Friedrich E., 
Janikowski W., Kubessa F., Kwiatkowski R., 
dr. Lateiner E., Latour J., dr. Małaczyński 
A., Niewiadomski J., dr. Obmiński S., dr. Pa­
nek K., Pieniążkiewicz C., Rasp J., Romanow­
ski Ig., Ruczaj J., Scbmid S., Schmidt J„ Si­
korski W., Targoński P., Towarnicki W., Ty­
niecki J., Wallek A., dr. Wyrzykowski K., Za­
wadowski J., Zagórski T., Zduńczyk J.

Zgromadzenie uczciło zasługi długoletnie­
go skarbnika Towarzystwa, p. Paulina Tar­
gońskiego, mianując go członkiem honorowym.

— Egzamin dojrzałości w II gimna­
zyum we Lwowie odbył się w dniach 2, 3 i 
6 czerwca pod przewodnictwem krajowego In­
spektora szkół dr. Franciszka Majchrowicza.

Zgłosiło się 24 abituryentów (23 publ. i
1 ekst.). Otrzymało świadectwo dojrzałości (23 
abituryentów publ. (11 z odznaczeniem, 8 jedno­
głośnie, 4 większością głosów) i 1 eksternista. 
Nie reprobowano nikogo.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ada- 
mović Franciszek (odzn.), Baczyński Włodzi­
mierz (odzn.), Bermann Hans (odzn.), Borken- 
feld Abraham (odzn.), Brecher Wilhelm, Gu- 
glewicz Chryzant (odzn.), Kapper Hugo (odzn.), 
Kufmann Władysław, Kondracki Dyonizy, Korn 
Albert, Laibach Maurycy, Lauterstein Maurycy 
(odzn.), Meisels Szulem, Muhlbauer Franciszek, 
Panas Jan (odzn.), Plecbawski Maryan (odzn.), 
Rawitz Wilhelm, Richter Meier, Scliónhuber 
Józef (odzn.), Sołtys Adam, Unger Konrad, Un- 
ger Robert (odzn.), Wraubek Józef, Seredyński 
Bazyli (ekst.).

— Egzamin dojrzałości w filii gi­
mnazyum VII. we Lwowie odbył się w dniach 
2, 3 i 6 czerwca pod przewodnictwem kiero­
wnika gimnazyum Franciszka Józefa, Dezyde­
rego Ostrowskiego. Składało egzamin 20 ucz­
niów, reprobowano jednego. Świadectwo doj­
rzałości otrzymali: Abgarowicz St. (z odzn.), 
Arnold M., Birn Z. (z odzn.), Bóhmerwald M. 
(z odzn.), Dysiewicz P., Fechtner Ed. (z odzn.), 
Jaszczyszyn J., Kaezmar Wł., Klpała P., Kipa 
J., Kosiński L., Krynicki St., Matkowski A., 
Metzger J., Mostowy M., Orzechowski T. (z 
odzn.), Rekowski Br., Silber A., Grob J.

— Krajowy wiec piekarzy odbędzie 
się we Lwowie, w niedzielę 11 czerwca b. r.,
0 godzinie 6 po południu w pałacu Sztuki na 
placu powystawowym.

— Zbiórka skórek z pomarańcz na 
rzecz T. S. L. zostaje z dniem dzisiejszym 
zamknięta. W ciągu tegorocznego 5 miesięcznego 
sezonu zebrano ogółem 3248 kg. sprzedanych 
za 973 kor. 80 hal. Zarząd Koła T. T. Jeża 
składa publiczne podziękowanie kupcom i pu­
bliczności lwowskiej za ich ofiarny trud i 
pracę.

— X I. Zjazd lekarzy i przyrodni­
ków polskich. Jako upominek dla uczestni­
ków Zjazdu komitet gospodarczy przygotowuje 
„tekę artystyczną11 widoków Krakowa. Teka 
składać się będzie z 11 plansz autobiografi­
cznych, wykonanych przez najwybitniejszych 
artystów polskich. Gotowe już są plansze pp. 
S. Czajkowskiego, Sichulskiego, Podgórskiego
1 J. Czajkowskiego. Pp. Wyczółkowski, Frycz, 
Filipkiewicz i Grott rozpoczęli już pracę. — 
Pierwszy raut, urządzony staraniem komitetu 
gospodarczego, odbędzie się we wtorek dnia 18 
lipca w odpowiednio udekorowanych salach 
starego Teatru. Raut, wydany przez Radę miasta 
Krakowa, przypadnie na czwartek, dnia 20 
lipca. We środę, dnia 19 lipca, o ile pogoda 
dopisze, odbędzie się zapewne wspólny podwie­
czorek w parku dr. Jordana, połączony z za­
bawą ogrodową, Zjazd tegoroczny oprócz „Pa­
miętnika11, który zawierać będzie naukowy do­
robek Zjazdu, postanowił wydać również „Dzien­
nik Zjazdowy11 dla informowania o przebiegu 
i zdarzeniach podczas Zjazdu. Dziennik rozda­
wany będzie wszystkim uczestnikom Zjazdu i 
zawierać będzie codziennie przez wszystkie dni 
Zjazdu wszelkie informaeye, które podczas po­
bytu w Krakowie mogą być im użyteczne. Kie­
rownictwo dziennikarskie tego „Dziennika" objął 
współredaktor Nowej Reformy p. Aleksander 
Karcz, do którego też zgłaszać się należy 
w sprawie ogłoszeń i wiadomości, które w 
„Dzienniku11 mają być pomieszczone. Adres 
p. A. Karcza jest Noiva Reforma, ul. Jagiel­
lońska 10.

(A )  Z Izby sądowej. W dniu 13 b. m. 
rozpoczyna się trzecia nadzwyczajna kadeneya 
posiedzeń sądu przysięgłych. Prezydyum krajo­
wego sądu karnego rozpisało dotąd na tę ka- 
dencyę następujące rozprawy. Dnia 13 odbędzie 
się rozprawa przeciw Andruchowi Szumadzie o 
zbrodnię zabójstwa. Dnia 14 przeciw Michało­
wi Zatwarnickiemu, o zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała. Dnia 16 przeciw Maryi Rychli­
ckiej, o zbrodnię dzieciobójstwa. Dnia 17 prze­
ciw Janowi Sochorowi, o zbrodnię zabójstwa. 
Dnia 19 przeciw Jurkowi Bilakowskiemu o 
zbrodnię zabójstwa. Dnia 20 przeciw Józefowi 
M. Todtowi, o obrazę czci. Dnia 21 przeciw 
Dmytrowi Świstuniowi o zbrodnię rabunku.

Lista służbowa powołanych na urząd 
przysięgłych w tej kadencyi, jest następująca: 
Jako przysięgli główni pp.: Aschkenazy Adolf, 
właściciel apteki, Lwów. Dec Stanisław, maj­
ster murarski, Lwów. Filippi Stanisław, inży­
nier Wydziału krajowego, Lwów. Frankfurter 
Karol, urzędnik Banku hipotecznego, Lwów. 
Gołąb Franciszek, inżynier, Lwów. Hellwig 
Edwrard, fabrykant smarów, Lwów. Kamieno- 
brodzki Kazimierz, budowniczy, Lwów. Kibitz 
Józef, adwokat, Lwów Kinel Ignacy, inżynier 
magistratu, Lwów. Dr. Kryński Adam, profesor 
Uniwersytetu, Lwów. Kuczabiński Michał Wil­
helm, kupiec, Lwów. Linttner Józef, majster 
rzeźnieki, Lwów. Litwiuowicz Aleksander, u- 
rzędnik prywatny, Lwów. Dr. Loewenherz 
Henryk, adwokat, Lwów. Machnicki Romuald, 
inżynier, Lwów. Madejski Edmund, magister 
farmacyi, Lwów. Masłowski Józef, budowniczy, 
Lwów. Mazowiecki Ryszard, adjunkt Tow. za­
liczkowego, Lwów. Ohly Ferdynand, naczelnik 
Izby rękodzielniczej, Lwów. Dr. Paczosiński 
Adam, komisarz konceptowy Magistratu, Lwów. 
Dr. Pruszyński Jan, prof. Uniwersytetu, Lwów. 
Queller Leon, właściciel składu maszyn, Lwów. 
Dr. Rappaport Samuel Schmelkes, adwokat, 
Lwów. Róg Anastazy Kazimierz, sekretarz Ban­
ku melioracyjnego, Lwów. Dr. Rothstein Izrael, 
adwokat, Lwów. Rozdół Stanisław, rymarz, 
Lwów. Dr. Samolewicz Wincenty Stefan, urzę­
dnik Wydziału kraj., Lwów. Samuely Benjamin, 
właściciel dóbr, Lwów. Smoleński Kazimierz, 
majster murarski, Lwów. Sokulski Tadeusz, 
rzeźbiarz, Lwów. Stadtmiiller Ludwik Juliusz, 
przemysłowiec, Lwów. Święcicki Władysław, 
urzędnik prywatny, Lwów. Todtschindler Al­
bin, zarządca drukarni, Lwów. Weintraub Gu­
staw, urzędnik Zakładu kredytowego Lwów. 
Zawadowski Józef, urzędnik Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych, Lwów.

Jako przysięgli zastępcy pp.: Andrejczyn 
Andrzej, litograf, Lwów. Drahanowski -Karol,
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urzędnik prywatny, Lwów. Espenhan Rudolf, 
kierownik firmy Meinla Lwów. Flohr Zygmunt, 
urzędnik banku, Lwów. Klimowicz Teodor, 
właściciel Zakładu ogrodniczego, Lwów. Ku- 
szczak Stanisław, kupiec, Lwów. Mehrer Nor­
bert, kasyer kantoru wymiany, Lwów. Świe­
tlik Aleksander, inżynier, Lwów. Waldmann 
Filip, właściciel realności.

— Czyje dziecko ? Dnia 27 kwietnia 
b. r. na polecenie niejakiego Piotra Hawryna, 
pochodzącego z Komarna, odebrano cygance 
Susu Puzins, koczującej wraz z cyganami pod 
Lwowem, dziewczynkę 7 letnią, gdyż Piotr Ha- 
wrysz rozpoznał w niej rzekomo zaginioną przed 
4 laty córeczkę szewca Józefa Kaczmarskiego 
z Komarna. Przeprowadzone przez sąd powia­
towy w Komarnie dochodzenia wykazały, że 
Hawryn w swojem rozpoznaniu się pomylił, gdy 
jednakowoż odebrano cygance dziewczynkę, która 
jest blondynką o jasnych włosach i mówi 
dobrze po rusku, a słabo włada po cygańsku, 
sama twierdzi, że ją cyganie porwali, gdy się 
bawiła na ulicy przed domem swych rodziców, 
zachodzi podejrzenie, że się w niniejszym wy­
padku ma rzeczywiście do czynienia z porwaną 
przez cyganów dziewczynką. Dziewczynka ta 
nie umie podać bliższych szczegółów co do 
swych rodziców, miejsca porwania, a jedynie 
tylko podaje, że się nazywa „Marynia", a po 
cygańsku „Bania" i że ma starszą siostrę „Ha­
nusię", która także jest u cyganów.

Dziewczynka ta oddana została do przy­
tuliska brata Alberta we Lwowie, a zdjęte z 
niej fotografie znajdują się w sądzie powiato­
wym w Komarnie. Ktoby mógł podać jakie 
szczegóły i naprowadzić na ślad rodziców tego 
zaginionego dziecka, zechce się zgłosić do sądu 
powiatowego w Komarnie, przyczem dla infor- 
macyi nadmienia się jeszcze, że cyganka Susu 
Puzius, od której dziecko to odebrano, prze­
mieszkiwała przez jakiś czas w okolicy Glinian, 
w gminach Alfredówce i Pohorilcacli w jesieni 
roku 1910 i miała przy sobie 2 dziewczynki i 
że do gminy Alfredówka przybyła już z temi 
2 dziewczynkami i zamieszkała na jakiś czas 
w chatach opuszczonych przez cyganów, którzy 
przed 4 laty tam się osiedlili.

A  Zgubiono: czarny pulares z kwotą 
przeszło 46 kor.; mały srebrny zegarek z wi­
siorkiem z wyrzeźbionym monogramem, pod­
kową i batogiem; złotą bransoletkę łańcuszko­
wej roboty; złoty zegarek damski o jednej ko­
percie ; damski zegarek srebrny; żakiet czarny 
z jedwabną podszewką.

A  Wypadek przy pracy. Na tutej­
szym dworcu kolejowym czerniowieekim upa­
dła wczoraj jedna z żelaznych trawers, łado­
wanych na wóz, na zarobnika Jana Masełkę i 
złamała mu lewą nogę. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło Masełkę do 
szpitala powszechnego.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Na prze­
chodzącą wczoraj placem Kapitulnym p. Maryę 
Burdowiezową spadł szyld, wiszący nad skle­
pem p. Wilhelma Becka i zranił ją dotkliwie 
głowę.

Ą  Pożar. W fabryce cukierków p. Brand- 
stadtera przy ul. Szeptyckich 1. 22 wybuchł 
wczoraj po godzinie 2 po południu pożar, ofiarą 
którego padło zabudowanie parterowe, mie­
szczące stajnię i magazyn. Pożar wybuchł ze stry­
chu stajni z powodu nieostrożności służby. 
Ogień zlokalizowała miejska straż pożarna.

A  Młodociany złodziej. Policya are­
sztowała wczoraj 14 letniego Norberta Flussa, 
znanego złodzieja kieszonkowego, który wycią­
gnął z kieszeni Tauby Lenobel pulares, zawie­
rający 50 kor.

A  W ulicy Lenartowicza przejechał 
wczoraj jakiś wóz ciężarowy 88 letniego sta­
ruszka Antoniego Sieranta. Koła wozu przeszły 
mu przez obie nogi, z których jedną złamały.

A  Fatalny upadek. A. Krampel prze­
chodząc wczoraj Rynkiem, poślizgnął się na 
chodniku, a upadłszy na ziemię, złamał prawą 
nogę.

A  Umysłowo chorą Annę Sadłowską, 
błąkającą się po ulicach, oddała policya w o- 
piekę komisaryatowi II dzielnicy.

A  "W ulicy Gródeckiej najechał wczo­
raj woźnica Michał Kurylas na stragan han­
dlarki owoców Maryi Mielnikowej i przewrócił 
go, wyrządzając szkodę na przeszło 60 kor.

A  Kronika policyjna. Na dworcu ko­
lejowym „Podzamcze" aresztowano wczoraj w 
restauracyi III. klasy niejakiego Jana Herbę, 
który bawiąc się tam wesoło, rozrzucał na pra­
wo i lewo pieniądze. Przy aresztowanym zna­
leziono 577 kor., z których posiadania Herba 
nie mógł się wytłumaczyć.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya z Mussilów Niementowska w 73 r. 
życia ;

w Krakowie, Ludwik Kowalski, starszy 
inspektor kolei państwowej, b. dyrektor miej­
skiej Kasy oszczędności w Tarnowie, prezes To­
warzystwa ogrodniczego, przeżywszy lat 76; 
Zygmunt Łapiński, właściciel apteki w 47 roku 
życia; Karol Zygmunt Radwański, em. starszy 
rewident kolei państw,, w 70 r. życia; ks. 
Jan Kanty Duszyński, w 72 r. życia;

w Dolinie, Julian Karabiński, notaryusz 
w 61 r. życia;

w Wiedniu, znany profesor muzyki w tam­
tej szem konserwatoryum Józef Gansbacher, w 
82 r. życia.

— Wypadek na kolei. W pobliżu sta- 
eyi Popielnik pociąg najechał na dorożkę, w 
której jechało kilka osób. Dorożka została roz­
trzaskana. Jadący dorożką 2 kobiety i 2 męż­
czyźni zostali zabici, woźnica odniósł lekkie 
rany.

— Z awiatyki. Jak donoszą z Lutomie- 
rzyc, porucznik Henryk Bier przeleciał mono 
planem Etricha górę Jesehken wysokości 1013 
metrów. Jest to pierwszy wzlot austryacki na 
taką wysokość.

— Niezwykły strajk. Z Pragi donoszą: 
W okręgu wyborczym „Praga—Stare miasto" 
wybuchł oryginalny strajk. Zastrajkowali mia­
nowicie — agitatorzy byłego posła Baxy, któ­
rzy ogłosili, że z powodu niewypłacenia im 
przez Baxę należnych honoraryów, zaprzestają 
pracować i przechodzą na stronę jego — kontr­
kandydata.

— Cholera. Władze morskie w Tryeście 
postanowiły zaprowadzić odpowiednie postano­
wienia co do przesyłek towarów z Chamsunu, 
ze względn na grasującą tam cholerę, tak samo 
też co do towarów z portów perskich z powodu 
panująeej tam dżumy.

Stan zdrowia podróżnych izolowanego 
okrętu „Saksonia" jest dobry. Nikt dotąd nie 
zachorował.

Wydział miejski w Grazu ogłasza, że 
skoro od zasłabnięcia Lebingerowej upłynęło 
już 5 dni, a nowego wypadku cholery nie 
było, uważa się cholerę w Grazu za wygasłą. 
Stan Lebingerowej jest zadowalający.

W Konstantynopolu stwierdzono 5 wy­
padków zasłabnięcia na cholerę. Także z Sam- 
sunu nad Morzem Czarnem donoszą o szerzeniu 
się cholery; od 3—5 bm. zachorowało tam 41 
osób, a zmarło 20. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych przeznaczyło 30.000 funtów ture­
ckich na zwalczanie cholery w Samsunie.

— Miasto Janiszki padło onegdaj ofiarą 
pożogi. Spłonęło 220 domów.

— Polska wystawa rzemieślnicza od­
będzie się w Berlinie w czasie od 26 do 28 b. m. 
Urządza ją polski Związek stowarzyszeń rze­
mieślniczych.

— Trzęsienie ziem i. Zarząd hydrogra­
ficzny w Poli donosi, że wczoraj o godz. 12 
min. 19 w południe stwierdzono tam ruch pod­
ziemny, wywołany bardzo silnem trzęsieniem 
ziemi w odległości około 5300 km. Przypu­
szczają, że było to w Turkestanie.

Wczoraj o godz. 4 rano odczuto w Me­
ksyku trzęsienie ziemi; wiele domów, w tern 
koszary artyleryi zawaliło się; pod gruzami 
ma być 70 żołnierzy. Liczbę zabitych i rannych 
oceniają ną 50 do 70.

Do Associated Press donoszą nadto 
z Meksyku: Przed trzęsieniem ziemi nastąpił
w koszarach artyleryi wybuch gazu. Zawalił 
się dworzec kolei miejskiej. Wiele osób zabi­
tych.

Kronika prowincyonalna.

§ U t o n i ę c i e .  W Dunajcu — jak do­
noszą z Nowego Sącza — utonął uczeń YI. 
klasy gimnazyalnej Władysław Nawrocki, syn 
listonosza.

§ K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Wczoraj 
po południu na przedmieściu Przemyśla Bło­
nie, runęło sklepienie budującego się kościoła, 
przyczem dwaj robotnicy odnieśli ciężkie obra­
żenia. Odstawiono ich do szpitala powszechnego.

§ Po ż a r .  W Bronowicach wielkich — 
jak donoszą z Krakowa — spłonęło wczoraj w 
południe 15 domów i 7 stodół z całym doby­
tkiem.

Kronika zagraniczna.

* 57 m o r d e r s t w  na  s u m i e n i u .  W Ca- 
ryczynie — jak donoszą z Petersburga — uwię­
ziono pewnego zbrodniarza, który popełnił 57 
morderstw, między inDymi na dr. Popowie 
w Kazaniu.

* D o c h o d y  t e a t r ó w  p a r y s k i c h  w 
1910. Dzienniki paryskie ogłosiły w ostatnich 
dniach bilans teatrów paryskich za rok 1910, 
według którego przyniosły one dochodu 57 mi­
lionów franków, t. zn. o sześć milionów wię­
cej, aniżeli w roku poprzednim. Z samy tej 
przypada 33 miliony na właściwe teatry, re­
szta zaś na varićtes, kinematografy i t. p. — 
Największy dochód wykazuje teatr Porte Saint- 
Martin, któremu „Chanteclair" Rostanda przy­
niósł 2,760.000 franków.

Z teatrów, subwencyonowanycb przez rząd, 
m iały: Opera 3 miliony, Opera komiczna
2,700.000 fr., Komedya francuska 2,000.000 
franków, Odeon milion fr. dochodu. Potem ida: 
Chatelet z 2,500.000, Yarietes z 1,600.000 °i 
Eenaissanca z 1,400.000 fr.

Teatry Rozmaitości wykazują okrągło
7,500.000, w czem Folies Bergćres i Olimpia 
po dwa milony, Moulin Eouge i Alhambra po 
milionie. Kinematografy i cyrki miały 1,500.000 
fr. dochodu.

* L u d n o ś ć  J a p o n i i .  Z ogłoszonej nie­
dawno statystyki okazuje się, że ludność Japo­
nii osiągnęła 1 stycznia 1910 liczbę 49,587.283 
osób, w czem 25,045.399 płci męskiej, a 
24,541.884 płci żeńskiej. Formoza liczyła w 
tym samym czasie 3,302.472 mieszkańców, a 
mianowicie: 77.925 Japończyków, 3,109.402 
tubylców cywilizowanych i 115.245 dzikich, 
gdy wyspa Sachalin posiada 25.427 ludności. 
Jeżeli do tych cyfr doliczymy jeszcze 12 milio­
nów mieszkańców przyłączonej teraz do Japonii 
Korei, to okaże się, że państwo rnikada liczy 
wogóle 65 milionów osób. Na kilometr kwa­
dratowy przypada przeciętnie 130 osób.

(Gbr.) Z Teatru. W dniu wczorajszym 
rozpoczął na scenie lwowskiej występy gościn­
ne p. Kamiński w „Koncercie" W. Bahra, Rola 
dr. Franciszka Jury nie daje zbyt wielkiego 
pola do popisu, aktor jednakże tej miary, jak 
p. Kamiński, wysunął ją na plan pierwszy i 
wirtuozowstwem swej gry wszystkich podbił; 
każdy najdrobniejszy szczegół był przezeń o- 
pracowany z niezwykłą starannością, doskonała 
była charakteryzacya zewnętrzna, przepyszny 
każdy ruch i gest, a przytem taka swoboda, iż 
zapominało się o deskach scenicznych i miało 
się złudzenie rzeczywistości. Z uwagą śledzić 
powinni nasi młodzi aktorzy grę p. Kamińskie- 
go, nauczyć się bowiem mogą od niego bardzo 
wiele; szczególnie jako wzór postawić im na­
leży tę piękną i wyraźną dykcyę, w której ka­
żde słowo wychodzi tak wyraźnie, gdy tym­
czasem na naszej scenie zakorzenił się brzydki 
zwyczaj niewyraźnej i wprost niepoprawnej wy­
mowy.

Inni wykonawcy ról wczorajszych zasłu­
gują również na pochwałę; doskonałą, pełną 
elegacyi, subtelności i wdzięku, Maryą, żoną 
pianisty Heinka, była pani Trapszo. Bardzo 
dobrze odegrały swe role panie Dobrzańska, 
Jankowska, Rybicka i Urbańska. Pan Easiński, 
jako Gustaw Heink, był swobodny i naturalny, 
wogóle grą staranną mógł zadowolić wymaga­
nia ostrej krytyki. Także pan Eatsehka, w roli 
pijaka Pollingera, zachował miarę, co z uzna­
niem podnoszę, gdyż niejednokrotnie musiałem 
z przykrością wytykać temu utalentowanemu 
aktorowi przesadę rażącą. Wogóle całe przed­
stawienie szło w tempie ożywionem. Teatr był 
przepełniony i wszyscy witali serdecznie i go­
rąco miłego gościa, jakim jest dla Lwowa p. 
Kazimierz Kamiński.

Kazimierz Kosiński „Hiob". Kraków. 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i 
Sp. 1911.

(z. s.) Nowy poemat młodego autora po­
siada, jak poprzednie jego utwory, też same za­
lety i też same wady. Interesuje szlachetnym 
polotem myśli, szybującej w górnych sferach 
ducha, razi zaś — pomimo nieraz bardzo szczę­
śliwych zwrotów językowych — pospolitością 
formy, tern pospolitszej, im bardziej nurza się 
w nieszczerym, a niestety przeważnie proza­
icznym patosie.

» Krakowski miesięcznik artysty­
cznym. Zeszyty za luty, marzec, kwiecień, maj 
i czerwiec. Rok 1911.

(z. s.) Mamy przed sobą już piąty zeszyt 
powyżej wymienionego miesięcznika, organu 
Muzeum Narodowego, oraz Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych i Towarzystwa upiększenia 
miasta Krakowa. Cele i zadania tych trzech 
spokrewnionych z sobą duchem instytucyj spra­
wiły, że treść każdego numeru czasopisma jest 
bardzo ożywiona, aktualna i interesująca. Go­
rąco zatem tę cenną publikacyę peryodyczną 
polecamy czytelnikom naszym, zwłaszcza, że 
prenumerata na dwanaście zeszytów, pięknie i 
starannie drukowanych, wypełnionych zajmują- 
cemi referatami okolicznościowymi, szczegóło­
wymi sprawozdaniami, biografiami znakomitych 
artystów i polemiką, prowadzoną w dyskretnym 
tonie, jest niezmiernie niska, wynosi bowiem 
zaledwie pięć koron rocznie wraz z przesyłką 
pocztową. Wkrótce na tern miejscu powrócimy 
jeszcze do „Krakowskiego miesięcznika arty­
stycznego" dla szerszego omówienia spraw 
przezeń ocenianych lub podnoszonych, obecnie 
zaś zaznaczamy tylko, że jego redakeya i ad- 
ministracya mieści się w Pałacu Sztuki przy 
placu Szczepańskim 4.

o Pieśń Bogarodzica#. Wydana stara­
niem ks. dr. Teofila Kowalskiego. Warszawa. 
Gebethner i Wolff.

(z. s.) Autor-wydawca w arkuszowej bro­
szurze omawia pochodzenie pieśni „Bogarodzica", 
czas jej pojawienia się tak w kościele jak na 
polach bitew, rozdziela jej tekst na trzy ideowe 
części i uzupełnia nutami, wyrażającemi jej me- 
lodyę w tempie wojennego marsza.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We czwartek, „Wielki Fryderyk", sztuka 
w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny wy­
stęp K. Kamińskiego w roli tytułowej.

W piątek, „Koncert", komedya w 3 a- 
ktach H. Bahra. Gościnny występ K. Kamiń­
skiego.

W sobotę, „Kupiec wenecki", komedya 
w 5 aktach (8 odsłonach) W. Szekspira. Go­
ścinny występ p. K. Kamińskiego w roli Shy- 
locka.

W niedzielę, „Wielki Fryderyk", sztuka 
w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny 
występ K. Kamińskiego w roli tytułowej.

W poniedziałek, (wznowienie), „Bogatl 
wujaszek", komedya w 4 aktach E. Karlweisa. 
Gościnny występ K. Kamińskiego.

We wtorek, „Sąsiadka", komedya w 3 
aktach Tad. Jaroszyńskiego. Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

We środę, „Koncert", komedya w 3 a- 
ktach H. Bahra. Gościnny występ K. Kamiń­
skiego.

Repertuar » Teatru Nowego#.
We czwartek, o godzinie 7‘30 wieczorem, 

„Szalony pomysł".
W piątek, o godzinie 7'30 wieczorem,

„Szalony pomysł".
W sobotę, o godzinie 7-30 wieczorem,

„Pod białym koniem".
W niedzielę, o godz. 8'30 po południu, 

„Szalony pomysł".
W niedzielę, o godz. 7’30 wieczorem,

„Pod białym koniem".
W poniedziałek, o godz. 3'30 po południu, 

„Pod białym koniem".

W Y S T A W A M J S E N M A ,
I.

Towarzystwo Przyj, sztuk pięknych dba 
już tradycyjnie o swoje wystawy „wiosenne", 
które rzeczywiście przynoszą wielką ilość płó­
cien pierwszorzędnych. Tegoroczna inaugura- 
cya wiosenna sztuki opóźniła się cokolwiek 
z powodu „Wystawy Podhalańskiej", ale też 
za to salony Tow. zapełniły się tyloma do- 
skonałemi dziełami, że jest się czemu przy­
patrywać, jest w czem wybierać. U nas bo­
wiem, we Lwowie, sezon wiosenny jest naj­
lepszym i najbardziej ożywionym terminem 
zakupów, które częstsze są i znaczniejsze niż 
nawet w Krakowie. Podnosimy to na po­
chwałę publiczności lwowskiej, coraz wido­
czniej troszczącej się o rozwój i poparcie 
sztuki rodzimej. Dużą rolę odgrywa tu prze- 
dewszystkiem Galerya miejska w osobie twór­
cy swojego dr. Rutowskiego, nie pomijające­
go żadnej sposobności, aby tylko pomnożyć 
zbiory miejskie, które dziś już przybrały roz­
miary imponujące.

Już w pierwszy dzień wystawy zaku­
piono dzieł za kilkanaście tysięcy koron, co 
już samo wymownie świadczy o zaintereso­
waniu się publiczności „salonem wiosennym".

Dzieł jest z górą trzy s ta : obrazów,
rzeźb, litografij, akwafort itd. Zacznijmy od 
najmłodszych, a zwłaszcza od jednego z po­
między nich, najwybitniejszego, na którego 
chcielibyśmy zwrócić uwagę, gdyż wystąpił 
na tej wystawie z całym szeregiem niezwy­
kłych płócien. Uważamy to poniekąd za obo­
wiązek, tembardziej, że w powodzi obrazów, 
jakie będziemy musieli wymienić, rzeczy 
te wysuwają się niemal na pierwszy plan. 
Dziś, w czasach aż nieprzyzwoitego nie­
kiedy reklamowania dzieł dobrych, ale nie 
genialnych, powinnością sprawozdawcy jest 
podnieść rzetelny, niezwykły talent, nie za­
powiadający dopiero rzeczy dobrych w przy­
szłości, ale dający już teraz dzieła piękne, 
które w współczesnej sztuce naszej wywalczą 
sobie wartością swoją, szczerością, sma­
kiem, kulturą i doskonałą techniką, miejsce 
honorowe,

Twórcą tych dzieł jest dwudziestoparo- 
letn i zaledwie Jan Kotowski.

Już na poprzedniej wystawie podkreślali- 
śmy jego znakomite konie— to jednak, co dał 
obecnie, to prawdziwa niespodzianka dla nas, 
niespodzianka, która ukazuje nam artystę, mimo 
jego lat młodzieńczych, tak już zdecydowa­
nego, o ręce tak niesłychanie pewnej i wy­
traw nej, że patrząc na jego obrazy przypo­
mni się nam dobra tradycya tego świetnego 
naszego malarstwa, które konia tak wysoko 
w sztuce europejskiej postawiło — tradycya 
Michałowskich, Kossaków, Brandtów, Cheł­
mońskich i t. d. Kotowski, to w prostej linii 
spadkobierca idej Chełmońskiego, który, zda­
je  się, największy ma wpływ na niego. Wpływ 
ten jednak jest raczej, jeśli się tak można 
wyrazić „ideowy" — w technice, w sposo­
bie oddawania "kształtów konia, jego dosko­
nałej psychiki, jego życia, jest Kotowski zu­
pełnie samodzielny. Dawno nie zdarzyło się 
nam oglądać koni tak świetnie rysowanych, 
takich pysznych w typie, tak odczutych, tak— 
biorę pełną odpowiedzialność za to, nie rzu­
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cone niebacznie, słowo — mistrzowsko miej­
scami uchwyconych w ruchu i wyrazie, tak 
żywych i prawdziwych, jak w tych niezwy­
kłych doprawdy płótnach Kotowskiego. To 
nie talent „szeroki11, „pełen rozmachu11, „bi­
jący oryginalnością1*, „wyłamujący się z pod 
wszelkich praw“ (oj to „wyłamywanie się“, 
które jest często, jak często, brakiem kultu­
ry malarskiej i opanowania środków abeca­
dła techniki 1), a jak to się zwykle z iście 
słowiańską rozrzutnością szafuje podobnemi 
określeniami przy płótnach młodych arty­
stów, którzy wiele zapowiadają, a więcej je­
szcze powinni się uczyć, lecz rzeczywiście 
artysta, który ma już prawie w'yrobioną fi- 
zyognomie artystyczną i który wie czego mo­
że od swego talentu żądać.

Do jednych z najlepszych obrazów Ko­
towskiego, należy ta doskonała orka, z świe- 
tneini szkapami i chłopakiem, oglądającym 
się z trwogą na nadciągające chmury. Per­
spektywa skrutów końskiego ciała jest taka 
bez zarzutu (rzecz trudna przy tego rodzaju 
ustawieniu konia), że nie powstydziłby się 
jej wytrawny majster, który całe życie od­
twarzał konia. Druga orka nie mniej jest 
ciekawa, tylko tu już młody autor nie mógł 
sobie poradzić z tą dużą przestrzenią hory­
zontu, któremu brak powietrza. „Targ na ko­
nie", to znowu cała „galerya" doskonale od­
czutych koni, nienagannych w rysunku, świe­
tnych w psychologii tycia pysznych, różnoli- 
tych łbów, zwisających z za bary ery targo­
wego placu.

O ile sądzić można z wystawionych 
rzeczy, przybywa sztuce polskiej w Kotow­
skim talent niecodzienny, którym należałoby 
się baczniej zająć.

Interesująco przedstawia się na wysta­
wie drugi młody artysta, Eoman Laskowski, 
który wystawił cały szereg rysunków bardzo 
starannych, oraz olejny portret damy, dobry 
w rysunku, cokolwiek jednak za twardy w 
kolorycie.

Bardzo ciekawą ze stanowiska malar­
skiego jest cała kolekcya prac olejnych i ry­
sunkowych M. Olszewskiego, znanego krytyka, 
który dopiero po raz — zdaje mi się — drugi 
wystąpił publicznie ze swojemi dziełami. Ol­
szewski, który poniekąd szuka dopiero dróg 
do wypowiedzenia się, ma oko bardzo czułe, 
rękę już pewną, a przytem smak i wyrobiona 
kultura powstrzymuje go od banalności i po­
wtarzania tego, co inni już przed nim powie­
dzieli. Jego olejny portret mężczyzny w sło­
mianym kapeluszu, to już dzieło rozwagi ma­
larskiej i sprawności technicznej, a szkice i 
notatki, których ma mnóstwo na wystawie, 
są rzetelnym argumentem talentu, który może 
i — wierzę, że tak się stanie — rozwinąć się, 
pogłębić i dać w rezultacie rzeczy prawdziwej 
sztuki. Więcej tylko w nich bezpośredniości 
i — uczucia, a mniej tej chłodnej, przewi­
dującej rozwagi, opartej na teoretycznych po­
glądach! Z czasem jednak malarz weźmie 
górę nad teoretykiem — często się tak dzieje.

Miłą niespodzianką są również pani 
Stankiewicz (owej ? czy ównej ? — katalog 
tego nie mówi!) prace graficzne pełne finezyi 
i smaku, jak również jedna z takich rzeczy 
Skoczylasa. Grafika jest na naszych wysta­
wach tak rzadkim gościem, że witamy ją  tern 
radośniej. Być może, iż ta przepyszna gałęź 
sztuki, która tak wysoko stoi zagranicą, i u 
nas z czasem się rozwinie....

A teraz przystąpmy do przeglądu wy­
stawy poszczególnemi salami.

A rtu r  Schrdder.

Z  X z " b 3 7 "  s a c L o T T T - e j -

(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910).

Lwrów, 8 czerwca. 

(Siedm  dziesiąty czwarty dzień rozprawy).
Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­

dniczący, prezydent O b e r t y  ń s k i ,  otworzyło 
godzinie 945 przed południem, nie jawili się 
oskarżeni: Oryszczyn, Jaworski, Senyszyn, 
Kruk i Konyk.

Na wniosek prok. Państwa, a za zgoda 
obrony, uchwalił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym podsądnym w za- 
oczności.

Z kolei po odczytaniu protokołu oglę­
dzin znalezionej na Uniwersytecie w dniu 1 
lipca 1910 broni, orzekli znawey-rusznikarze 
pp. M o l n  a r  i J a n k o w s k i ,  że z przedsta­
wionych im 12 rewolwerów i 5 browningów 
były w użyciu w dniu 1 lipca 1910 wszyst­
kie rewolwery i dwa brow ningi; świadczyły 
o tern zaraz przy pierwszych oględzinach 
świeże ślady oddanych z nich strzałów. We­
dług znawców-rusznikarzy^ rewolwery do 10 
metrów mogą spowodować ciężkie obrażenia 
ciała, browningi zaś nawet na 100 metrów 
zadają śmierć. Zakwestyonowane naboje są 
wszystkie do użycia. Z kolei orzekli znawcy 
rusznikarze, że ślady na marynarce świadka 
Pawełka nie mogą pochodzić od kuli, gdyż 
w linii, w której stał ten świadek, nie znale­
ziono na ścianie żadnego śladu kuli.

Po kilku pytaniach obr radcy P o d i a -  
s z e c k i e g o i dr. Ko s a ,  oraz prok. Państwa 
F r a n k  ego,  zabrał głos obr. radca P o d l a -  
s z e c k i  i wniósł, by trybunał zezwolił na 
dokonanie prób z rewolwerów, znajdujących 
się w sądzie jako lica sądowe, celem stwier­
dzenia, jak daleko niosą te rewolwery.

P r o k .  P a ń s t w a  sprzeciwił się temu 
wnioskowi, gdyż obrona nie podała, do ja ­
kiego celu mają doprowadzić zażądane przez 
nią próby strzelania z rewolwerów.

T r y b u n a ł  po naradzie odmówił wnio­
skowi obrońcy radcy Podlaszeckiego, jak ró­
wnież wszystkim wnioskom obrony o wezwa­
nie całego szeregu świadków, postawionym 
w dniach 18, 25 i 27 lutego, 10 i 18 marca, 
10 i 19 maja, oraz w dniach 8 i 6 czerwca 
br., gdyż okoliczności, na jakie świadkowie 
ci zostali powołani, zostały już dostatecznie 
wyjaśnione lub są obojętne dla toczącej się 
sprawy. Trybunał odmówił również wniosko­
wi obrony z dnia 6 czerwca o odczytanie 
całego szeregu artykułów z czasopism: Słowo 
Polskie, B ilo , Głos i K ury er Lwowski, oraz 
interpelacyi p. dr. Eugeniusza Oleśnickiego, 
wniesionej na jednem z posiedzeń gal. Sejmu 
z powodu zaburzeń na Uniwersytecie.

W dalszym ciągu rozpmvy odczytane 
zostały zapiski urzędowe sędziego śledczego 
radcy Rybickiego, oraz cały szereg artyku­
łów z czasopisma B iło , zamieszczonych w 
rozmaitych czasach przed dniem 1 lipca 1910.

Na tern o godzinie 1 minut 20 po po­
łudniu odroczył p r z e w o d n i cz ą c y dalszy 
ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 rano.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
B ank przem ysłow y dla Królestwa Ga- 

licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ogłasza z dniem 31 maja 1911 
stan wkładek na książeczki wkładkowe 443.000 
koron, w rachunku bieżącym 16,200.000 kor., 
razem 16,643.000 kor. Na posiedzeniu Rady 
zawiadowczej dnia 3 czerwca 1911 zamiano­
wano p. Aleksandra Wicherkiewicza, naczel­
nika oddziału korespondencyjnego, prokurzy- 
stą Banku.

OSTATNIA POCZTA.
Z Rady Narodowej.

Na mocy upoważnienia pełnej Rady 
Narodowej z dnia 2 czerwca, komisya wyko­
nawcza Rady Narodowej na posiedzeniu z 
dnia 7 bm. zatwierdziła następujące kandy­
datury poselskie:

1. Na okręg nr. 82, miejski (Buczacz- 
Śniatyn-Zaleszczyki-Borszczów-tłumacz) kan­
dydaturę Bernarda S t e r n a ,  burmistrza m. 
Buczacza.

2. _ Na okręg nr. 57 wiejski (Stryj- 
Bóbrka-Żydaczów) kandydaturę Juliusza F r e -  
y a, dzierżawcy dóbr w Oparach.

3. Na okręg nr. 3 miejski (Lwów), 
kandydaturę Józefa O r e n s t e i n a ,  kupca.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj po po­
łudniu na uroczystem posłuchaniu nowego 
nuneyusza papieskiego, Bavonę.

Po południu udał się Najj. Pan do willi 
Hermes w Lainz. Podczas pobytu w Lainz 
Monarcha na krótko przybywać będzie do 
Schónbrunnu, ilekroć naznaczone będą po­
słuchania.

== W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  podczas 
wczorajszych obrad wniósł p. Polonyi inter- 
pelacyę, żądającą ogłoszenia statutów wolno- 
mularzy. W toku obrad nad budżetem mini­
sterstwa oświaty przyszło do burzliwych scen 
między posłami z katolickiej partyi ludowej 
a posłami z partyi rządowej.,.Epilogiem zajść 
tych był pojedynek, który odbył się wczoraj 
po południu między ludowcem Sinreczanyim 
a posłem z patryi rządowej Farkasem. Smre- 
czanyi jest lekko ranny.

=  C e s a r z  W i l h e l m  podczas odwie­
dzin na dworze w N. Strzelicach, w Meklem­
burgu, wygłosił mowę, w której między in- 
nemi wspomniał także o serdecznem przyję­
ciu, jakiego doznał niedawno w Anglii i po­
wiedział, że król angielski podkreślił przyja­
zny stosunek między Anglią a Niemcami.

=  T u r e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u  przy­
był do Paryża wczoraj rano w przejeździe 
do Londynu.

=  Prezydent Fallieres podpisał wczo­
raj dekret, zawierający uchwałę Rady stanu 
w sprawie r o z g r a n i c z e n i a  o k r ę g ó w  
s z a m p a ń s k i c h .  Rząd zamierza wnieść u- 
stawę, uprawniającą winiarzy, którzyby czuli
się pokrzywdzeni terni rozgraniczeniami, do 
dochodzenia swych pretensyj w drodze są­
dowej.

=  Agencya Havasa donosi: Król serb­
ski P i o t r  wyraził ubolewanie, że stan 
zdrowia prezydenta Fallieresa i poczynio­
ne już przygotowania do francuskiej uro­

czystości narodowej skłaniają go do odrocze­
nia wizyty do jesieni. Król pojedzie do Pa­
ryża zapewne w listopadzie.

— W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
obradowała wczoraj nad budżetem m inister­
stwa spraw zagranicznych. Guicciardini o- 
mawiają stosunek Włoch do Austro-Węgier, 
oświadczył się za odnowieniem trójprzymie- 
rza, co musiałoby nastąpić w ten sposób, 
aby nie było wrażenia, że sojusz jest raczej 
formą, niż rzeczywistością.

— Senator N e u h a r d t  — jak dono­
szą z Petersburga — oddał pod sąd z po­
wodu nadużyć urzędowych i przestępstw : 7 
inżynierów kolejowych (z tego 5 z kolei rzą­
dowych), 20 urzędników administracyjnych 
kolei nadwiślańskiej, południowo-zachodniej 
i innych kolei, oraz departamentu komuni- 
kacyi, wreszcie 7 członków petersburskiej re- 
prezentacyi miejskiej, w tein prezydenta Un- 
kowskiego. Nadto podał senator do wiadomo­
ści, ministrów komunikaeyi, handlu i mary­
narki szereg przestępstw urzędowych w ich 
resortach.

— S u ł t a n  przybył wczoraj do Salo­
niki na pokładzie okrętu wojennego w oto­
czeniu całej eskadry, a przenocowawszy na 
okręcie, dziś dopiero zamieszkał w Konaku.

=  Prez. T a f t  otrzymał zapewnienie, 
że Roosevelt bezwarunkowo popierać go bę­
dzie przy wyborze prezydenta w 1912 r., a 
sam kandydatury nie przyjmie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 8 czerwca. Sprawa zaburzeń 

w dniu 15 listopada z. r. na tutejszym Uni­
wersytecie podczas wykładu ks. prof. Zim- 
mermanna jest już załatwiona przez tutejszą 
prokuratoryę. Zaniechano sprawy w kierunku 
zbrodni i odstąpiono ją  sądowi pow. kar­
nemu jako przekroczenie z § 314 (wtrącanie 
się do wykonywania czynności publicznych). 
Przed sądem powiatowym stanie kilku słu­
chaczy i jedna słuchaczka.

Sprawa zaburzeń w dniu 30 stycznia 
b. r. podczas strajku uniwersyteckiego po 
ukończeniu dochodzeń znajduje się w proku- 
ratoryi Państwa dla przygotowania wniosku. 
Referentem jest zastępca prokuratora dr. Ol­
szewski.

Krakówr, 8 czerwca. Sąd ukończył do­
chodzenia przeciw rabinowi Józefowi Seli- 
gerowi, który na zgromadzeniu syonistów 
wystąpił przeciw szlachcie polskiej i językowi 
polskiemu. Akta znajdują się w prokuratoryi 
Państwa.

Wiedeń, 8 czerwca, Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy Rządu w Rzą­
dzie krajowym w Serajewie, Mironowi Z a­
r z y c k i e m u ,  przy sposobności przeniesie­
nia go w stan spoczynku, tytuł i charakter 
radcy Dworu.

Wiedeń, 8 czerwca. Między przemy­
słowcami spirytusowymi przyszło wczoraj po 
naradach w Zakładzie kredytowym do umo­
wy syndykatowej. Rafinerzy mają także za­
wrzeć umowy z reprezentantami związków 
rolniczych z Galicyi, Bukowiny i krajów su­
deckich. Centralne biuro sprzedaży i kupna 
poruczono Zakładowi kredytowemu. Galicyj 
scy i bukowińscy rafinerzy spirytusu prowa­
dzą rokowania w sprawie organizacyi swego 
przemysłu na takiej samej podstawie; roko­
wania te toczą się w filii Zakładu kredyto­
wego we Lwowie i będą ukończone w naj­
bliższych dniach. F ilia ta upatrzona jest do 
prowadzenia centralnego biura kupna i sprze­
daży dla Galicyi. W najbliższym czasie ure­
gulowana będzie sprawa handlarzy i agen­
tów. Umowa zawartą została na 10 lat, po­
cząwszy od 1 września b. r. bez wypowie­
dzenia.

Graz, 8 czerwca. Departament sani­
tarny Namiestnictwa donosi, że wiadomość, 
powtórzona za dziennikiem Slm enski Naród
0 podejrzanym wypadku zasłabnięcia w Cylei
1 o przewiezieniu chorego do szpitala jest 
zmyślona i widocznie polega na mistyfi- 
kacyi.

W arszaw a, 8 czerwca. (Tel. pryw.). 
Senator Neudhardt pociągnął ostatnio do od­
powiedzialności znanego i osławionego przed 
kilku laty w Warszawie b, naczelnika ruchu 
kolei nadwiślańskich Proskuriakowa, oraz b. 
głównego buchaltera tych kolei Trubeckiego.

Lublin, 8 czerwca. (Tel. pryw.). Sąd 
skazał zawieszonego w urzędowaniu komisa­
rza policyi Aleksandra Knarra na 7 dni are­
sztu za znieważenie słowne i czynne poli- 
cyanta Sawickiego, który w dwa tygodni po 
zajściu umarł w szpitalu na różę.

P a ry ż , 8 czerwca. Były prezes gabi­
netu, senator Rouvier umarł.

P a ry ż , 8 czerwca. Z Bar sur Aube do­
noszą: Winogradnicy uchwalili wezwać swych 
posłów, aby starali się o zniesienie ustawy, 
ograniczającej strefę pól szampańskich, oraz 
wystosować apel do wszystkich winiarzy, aby 
zachowywali się spokojnie.

M arsylia, 8 czerwca. Na budującej się 
kolei do Miramas nastąpiła eksplozya przy 
rozsadzaniu skały. 6 robotników zginęło.

Konstantynopol, 8 czerwca. Dzienniki 
w dalszym ciągu występująj przeciw alarmu­
jącym wieściom, rozpowszechnianym przez 
Czarnogórę o proklamowaniu autonomii Al­
banii i żalą się na dwuznaczną politykę Czar­
nogóry.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 8 czerwca. (Tel. pryw.). W je­

dnem z pism polskich ukazała się notatka, 
że poseł Napieralski nabył Dziennik B erliń­
ski od p. Krysiaka. Redakcya Dziennika B er­
lińskiego przeczy temu stanowczo.

Poznań, 8 czerwca. (Tel. pry  to.). 
W Gdańsku Polacy stawiają po raz pierw­
szy własną kandydaturę na posła do parla­
mentu.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Częstochowa, 8 czerwca. (Tel. pryw.). 

Na zorganizowane przez tut. Towarzystwo 
rolnicze 3-dniowy kurs gospodyń wiejskich 
przybyło z różnych stron ogółem 205 kobiet. 
Tak wielki napływ zaskoczył organizatorów 
niespodzianie. Udało się trudności pomyślnie 
załatwić i wykłady się rozpoczęły.

Łódź, 8 czerwca. (Tel. p ryw ). Na rzecz 
pogorzelców domu przy ul. Widzewskiej, gdzie 
ostrzeliwano bandytów, zebrano ze składek
11.445 rubli. Sumę tę rozdano między 22 
rodziny.

Wilno, 8 czerwca. (Teł. prytd). Ukoń­
czono rokowania, prowadzone od dłuższego 
czasu, w sprawie zlania się w jedno dwu 
pism codziennych: K uryera Wileńskiego i 
Gońca Codziennego. Odtąd będzie wychodził 
jeden dziennik pod nazwą K uryera Wileń­
skiego. Pismem będzie kierował komitet re­
dakcyjny, złożony z przedstawicieli obu grup, 
reprezentujących dotychczasowe organy. Re­
daktorem naczelnym będzie p. Józef Hłasko, 
dotychczasowy redaktor Gońca Codziennego.

Wyrok w  procesie o testament ks. Ogiń­
skiego.

Petersburg, 8 czerwca. Wczoraj zapadł 
wyrok w procesie o sfałszowanie testamentu 
księcia Ogińskiego. Przysięgli wydali werdykt 
uwalniający Wonljarljarskiego ojca, adwokata 
Kazandżiewa i dwóch innych oskarżonych, a 
uznający winnymi Woljarljarskiego syna i re­
sztę oskarżonych. Przysięgli przedstawili 
Wonljarljarskiego syna łasce monarszej.

Trybunał na podstawie tego werdyktu 
skazał Wonljarljarskiego syna na dwa lata 
więzienia, trzech oskarżonych na więzienie 
od 4 —16 miesięcy, a trzech na więzienie po­
prawcze na 3 lata za wliczeniem więzienia 
śledczego.

Prośbę obrony o wypuszczenie za kau- 
cyą na wolna stopę Wonljarljarskiego syna 
trybunał odrzucił.

Trzęsienie ziem i.
Nowy Jork, 8 czerwca. Z Meksyku 

donoszą o trzęsieniu ziem i: Do godziny 8 
rano wydobyto z pod gruzów koszar artyle- 
ryi zwłoki 11 osób. 30 rannych żołnierzy 
leży w szpitalu. W wielu magazynach za­
waliły się ściany, gruzy pogrzebały szereg 
osób. Zginęło także wiele dzieci. Chłopi i 
fermerzy którzy w znacznej liczbie zebrali 
się tu z okazyi przybycia Madery, spędzili 
noc na ulicach i w ogrodach publicznych i 
w popłochu pędzili ulicami miasta. Wielu z 
pośród nich poraniły odłamki walących się 
domów.

Telegrafowany kurs wńedeński.
W iedeń, 8 czerwca 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 643-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 823.—, Akcye Anglobanku 
321-25, Akcye Unionbanku 616-25, Akcye 
Landerbanku 530 25, Akcye Bankvereinu 
541 Akcye Bodencredit 1275-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 706-—. 
Akcye kolei państwowych 751'75, Akcye 
kolei Południowej 123-75, Akcye kolei Elbe- 
thal — •—, Akcye kolei Północnej 5205*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — Akcye 
Alpiny 812 —, Akcye Rima Muranyi 677-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2715-—. 
Akcye Fabryki broni 757'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 331-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 800'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 92*45, Austryacka Renta ko­
ronowa 92 30, Węgierska Renta koronowa 
91-20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93 05, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110"—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-—.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w ł e s k i .



NADESŁANE,

Dla komitetów wyborczych! 

Stampilie wyborcze,
zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan­
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany

Zakład rytow niczy

MAKSA G1AS3RM AM
we Lwowie, u!. Sykstuska 19.

Nr. telefonu 1585.
Uważać ua adres!

Poszukuje się kupna

starych M EBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
Lwów, dnia 8 czerwoa. płacą | żądają

walutą kor.
I .  Akcye za sztukę. K h | k  h

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 705 - 712 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 450 - 460 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 - 559 -
Fabryki wagonów w Sanoku urzed-

tem Lipińskiego po 500 kor. . 500 - 515 -
II . L isty zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 —  —

„ 4*/> pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. 93 - 93 70
„ kraj. 4 ł/a pr. w. a. los w 511. ^ 99 10 99 80
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 93 50 94 20

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ®
pierwsza e m i s y a ) ..................... # 96 50 „  _

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ■K
los w 41V, l a t ...........................® 96 50 _  _

4 pr. los w 56 l a t ..................... 91 80 92 50
Banku gal. ziem. kr. 4 l/a°y„ 60 1. 98 70 99 40
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 0 98 50 99 20

I I I .  O b lig ł za 100 kor. n
Gał. funduszu propin. 4 pr. w. a, » 98 - 98 70
Buków. fund. propin. 5 pr. w, a. a 100 '/0 101 40
Komun. Banku kr, 5 pr. (2 em.) 0 _ _ _

„ 4‘/apr. (Bem.) M 99 - 99 70
n 4 pr. (4 em.) 91 - 91 70

Kol. lokalne dtto 4 p r ................... 91 30 92 -
Pożyczka m. Krakowa . . . . 91 30 92 -
PożyczKi kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1898 ................................ 93 40 94 10
Pożyezsca. m. Lwowa 4 pr. . . . 89 bO 90 30

4 konwen. , 92 - 92 70
szkolna krajów. 4 pr.
r. 1908 ........................... 91 30 92 -

IV , Losy.
M.. Krakowa po zł. 20 (40 kor,). 95 - 105 -

V. Monety.
Dukat cesarski ................................ 11 35 11 45
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 20
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 - 256 -

papierowych 253 50 355 -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

K u r s  g ie łd y  w ied eń sk ie j,
Dnia 6 czerwca 1911.

A. Ogólny d ług pańatwf- 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................
styezeń-lipiec ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kwłeeień-październik . . .__■___

płacą żądają

92-45
92-45

96-85
96-35

92-65
92-65

96-55
96-55

We FRAAZENSKADZIE
(Falast-Hotel, wejście oi Meistme)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

r c a j ą c l a
przy ul. Asnyka 1. 7,

na I. p ię t r z e :
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.

Elektryczne urządzenie.
Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakc-yi „Gazety Lwowskiej1* ulica 
Czarnieckiego 1 10 od 12 do 4 po południu.

T 7 Ś 7 "  T T  ZEZ Z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 7 czerwca 1911.

58 —  45 —  24  —  86 —  87
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej" w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 21 czerwca i 5 lipea 1911.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

i*rzyjec!iali do Lwowa.
Dnia 8 czerwca 1911.

Hotel George’a.
PP. W. Fedorowicz z Okna, S. Wy- 

branowski z Kimirza, H. Skarżyński z Suf- 
czyna.

Hotel Europejski.
PP. W. Kietliński z Rossyi, W. Ozay- 

kowski z Sokulca, S. Jabłonowski z Popo- 
wiee, M. Burzyński z Buczacza, J. -Stępo sski 
z R-.-ssyi.

Hotel Imperial.
PP. W. D ilais z Tłumacza, J. Feuer- 

stein z Drohobycza, L F euerstdu  z Droho­
bycza.

Hotel Au3tria.
P. W. Janiewicz z Rossvi.

płacą żądają

166 25 
220—  
31050 
Si 0-50 
285-50

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. S'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 160-25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 214- -
„ „ 1864 po 100 z ł............ 30450
„ „ 1864 po 50 z ł.............. .104 50

Listy zast.dom enpańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 284 50
H. D ług p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od codatku

za 100 zł. 4 p r.........‘ . . . 11670 116 90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ..............................92A5 92-55

C. Obligacye kolejow e.
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98-— 94—
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr, . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  444- -  448-- 
1. Ces ~

113,10 114-30

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* p r....................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k c y e ) ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r....................

114-65 115-65

92-90 9.190

93-30 94 30

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za *200, iOOO i

5000 zł, 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1886, 4 prc .................................
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ee3. Ferdynanda em.

z. r. 1891, 4 p rc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% t .  1898, i  p rc .................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p rc .................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwowsko-czera.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg, złota renta 4 p r........................
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. .
,, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ 50 zł. (100 kor.)

130 50 122 --

94-25 95-25

9360 94-60

95-05 9605

95 10 96-10

95-40 96-40

95-10 96-10

95-10 % 1 0

9510 96-10

95-25 96-25

92-50 93-50
9340 94-40

9350 94-50

114-50 115-50

węgierskiej).
112-15 112-35
91-40 91-60

151- - 157 --
2 2 0 -- 226- -
220- _ 236- -

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 92-05 93-05
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  91-20 92-20

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................  93-80 94-75
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................100 65 101-65
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-15 94-15
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 55 98 55
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 »

4 pro...................................................... 89-40 9 0 ‘25
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................— —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 121-75 127-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 246 — 249- -

G. L isty zastaw ne . Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/* pr. . •
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3.pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.„ n 4 Pr- 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ „ los 50 1. sA/s Pr - •
n n „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 I.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

n „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„  4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomary.
41/, pr. 51*/a lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4*/s p r......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, i- 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ „ 5 0  la t w. V. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 106 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czera.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W eg. gal. kol. em, 1870 na 200 zł. 5 pr.

!  ,  .  „ 4390 ■ 4 P*'-
I .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k . . . . . .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .

10 0 -- 101-
93 20 94-20

2 3 7 -- 293- -
27175 ■278-75
100 75 101-75
93-25 94-25

110— _ • —

99— 100—
93-05 94-05
98-75 99-25
91-45 9240
97— 97-50
96-70 9770

99-25 100-25

99— 100—
91— 92—
97-10 9810
97 20 98-20

112-25 113-25
111-10 112-10

37-40 88-40

92-25 93 25

103— 104—
99-75 * —

33-10 37-10
507— 517—
155- - 165—

92— 102—

zł.

płaca
81-50

63—
45-80
70—

252—

źądają 
67-50 

230— 
74- -  
49 80 
76—  

262  -

Koronowa waluta.
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salma 40 zi. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł

Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 32150 322 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3933-— 3940— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 644-60 645--50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 823-— 824—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 762--- 764—
Gal. banku hip. 200 zł........................ 706 -  709 80

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 454-— 455 -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 530 50 531 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1»25 — 1.336-— 
„ Związku (Unienbank) 200 zł. 616- — 617 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 279-— 231 —
Zi.ynosteńska banka 100 zł................. 263-50 284 70

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ake. pierw, 200 zł. . 457-— 463 -
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 486—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5190--- 5214— 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400- — 403—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553-— 556—  
„ Lwów-Kieparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................. 325-— 3 2 1 -

Austr. Tow. żegl. na Dun aj u 500 zł. mk. 1163 — 0 6 7  —

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w BL-uj 100 zł. 753-— <761 —
Galie, karpaekie naft. tow. 500 kor. 806 -  815 -
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 814 50 815.50
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2726 — 2737 -
Schodniey 500 kor................................  490-— 500 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 iranków . 334-— 336—
Trifall. tow. kop. węgla 70 zi. $30 — 232 -

ft. W e k * I e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
'“ aryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 55/, p r.
Niemieckie banki , . .’
Włoskie banki
Franeuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki

S . W a l * *
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 5 guld. złota moneta
20 -frankow ka................................
20 -m arków ka................................
Rossyjski półimperyał - • .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir  .
Rub l e . . . .  2-538L 2 54'L

239-871/, 240 15
94-87 V, 95 071,

254— 254 75
117-37'/a 117-57*/,

94-45 94-65

34-971'j !?5 12*,

?»
11-86 1138

19-02 19-04
28-48 23-52

117-40 117-60
94-50 94-70

j s »  m  w  iw  w  j e  a & S L  w y .

Licytacye.
L. ca. E. 4144/10 (5) (6302 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 28 czerwca 1911 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności lwh. 3247 gm. 
Nowy Targ.

Powyższą realność oceniono na 13.265 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6632 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 6 maja 1951.

Nr. 12.941 (VIII.) (6215 2— 3)
Bauausschreibung.

Bei dem k. k. Tabak-Einlós-Amte in 
Borszczów gelangt die Herstellung einer 
strassenseitigen Eiufriedung, sowie eines 
Trottoirs und Wasser-Rigoles im yeran- 
sehlagten Kostenbetrage von 14.220 K 94 h, 
beziehungsweise 9.113 K 85 h, d. s. zusam- 
men 23 334 K 79 h, im Offertwege zur 
Vergebung.

Eine getrennte Vergebung der erfor- 
derlichen Arbeiten findet nicht statt. Es 
sind daher die Anbote auf samtliche Posten 
des aufliegenden Arbeitsausweises zu stellen.

Die Arbeiten sollen nach instanzen- 
massiger Genehmigimg eines der Offerte 
sofort begonnen und derart gefordert wer- 
den, dass sie bis spatestens Ende Oktober 
1911 Yollkommsn fertlrgestel.it sind.

Ais Vadium sind 5°/0 des vom Offe- 
renten eingesetzten Offertbetrages zu berech- 
nen und bei einer k. k. Kassa zu erlegen.

p ie  erforderliehen Projektsbehelfe (Ar- 
beitsausweis, APgemeine und Spezielle Be- 
dingungen) sind beim k. k. Tabak-Einlos- 
Amte Borszc-zów, woselbst auch in die Piane 
Einsicht genommen werden kann, erhaltlich.

Nahere Auskiinfte werden wahrend der 
Amtsstunden bei dem genannten Amte er- 
teilt.

Die Offertsumme ist in Ziffern und 
Buchstaben anzusetzen.

Die yorschriftsmassig gestempelien und 
firmamassig gezeichneten Offerte, die unter 
Benutzung des hinausgegebenen Arbeitsaus­
weises gestellt und mit d-r Vad;alquittung 
belegt sein miissen, haben auf dem mneren 
und yersiegelten Umschlage ausdrucklicb 
ais Offert, betreffend die Herstellung einer 
strassenseitigen Einfriedung, sowie eines 
Trottoirs und Wasser Rigols bei dem k. k. 
Tabakeinlosungsamte in Borszczów (ausseres 
Kuyert mit der Adresse des k. k. Tabak- 
E nlos-Amtes Borszczów), bezeichnet zu sein 
und sind bis spatestens 23 Juni 1911, 12 
Uhr mittags, bei diesem Amte einzubringen.

Die Bewerber haben in ihrem Offerte 
ausdrueklicb zu erklaren, dass sie — unter 
Verzicht auf die E iahaltung der im § 862

a), b) G. B., beiiehungeweise Artikel 318 
und 319 H. G. B. zur Annahme eines Ver- 
sprechet s fcstgesetzten Fristen — bis zum 
Zeitpuakte der Zusc-hlagserteilung im Worte 
bleiben.

Die Eróffnung der Offerte findet am 
genannten Emreichungstage u m 2 U n r n a c h -  
mittags in der Kanzlei des bezeichneten 
Tabak-Einlos-Amtes statt. Es steht den An- 
botstellern, beziehungsweise dereń Bevoll- 
maehtigten frei, db-ser Offerteroffuung be‘‘ 
zuwohnen.

Von jenen Offerenten, welche fur die 
k. k. Tabakregie noch keine Bauteu ausge- 
fiihrt haben, sind die Offerte mit Nachwei- 
sungen uber ihre bisherige TaPgkeit im 
Baufache, insbesondere uber die Ausftihrung 
von óffentlichen Bauten, zu beiegen.

Die Auswabl unter den. Offerenten
bleibt der k. k. G e n e r a l  Direktion aer Tabak-
regie ,  respektive  dem  k. k. Mimsterium fur 
óffentliche A rb e iten ,  yorb eh a iten ,  ebenso das 
Recbt, die O ffertverhandlung zu annullieren.

Die Anbotsteller werden semerzeit von 
der Annahme oder Ablehnung ihrer Ange- 
bote schriftlich yerstandigt werden. Bei An­
nahme der Offerte gilt das erlegte Vadium
ais V e r t r a g s - K a u t i o n .

K k. Generaldirektion der Tibakregie.
W ien ,  am 22 Mai 1911.

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstuel m. p.

L. cz. E. 134/11 (6) (6467 1 - 3 )
Edj'kt licytacyjny.

Na żądanie Reinera Werdermana odbę­
dzie się dnia 10 lipca 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III., w Ł^patyme licytacya 
realności całych lwh. 1) 549. 2)553, 3) 1062 
z domem, 4) 1202, 5) 1321, 6) 1555, 7) 
1595, 8) 1671, 9) 12/32 części lwh. 66 gm. 
Turze wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z drzewa.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1) 243 kor., ad 2) 6172 kor., 
ad 3) 1529 kor. 40 h a l , ad 4) 923 kor., ad 
5) 241. kor., ad 6) 440 kor., ad 7) 3076 kor., 
ad 8) 30 kor., ad 9) 750 kor., przynależności 
zaś na 13 kor. 40 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1) 162 kor., 
ad 2) 4114 kor. 66 hal., ad 3) 764 kor. 70 
hal., ad 4) 615 kor. 32 hal ad 5) 160 kor. 
66 h a l , ad 6) 293 kor. 32 bal., ad 7) 2050 
kor. 66 hal., ad 8) 20 kor., ad 9) 500 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 25 maja 1911.
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L. cz. E. 838.11 (4) (6377 3 - 3 )

E d y k t .
Dnia 12 czerwca 1911 odbędzie się 

sprzedaż 10/24 części realności Iwh. 68 gm. 
Rupniów.

Cena szacunkowa wynosi 2150 koron 
75 hal.

Najniższa oferta wynosi 1433 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 19 kwietnia 1911.

L. IX. b. 1780/5 (6315 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
r" ' budowli konserwacyjnych na drodze Dolina- 

Wyżków w stry.jskim okręgu budowniczym 
w latach 1911—1913 odbędzie się dnia 21 
czerwca 1911 w c. k Starostwie w Stryju 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
»  1 mających w roku 1911 wynoszą 7729 kor. 
i4 78 hal.
>0 Warunki ogólne i szczegółowe, wykaz cen

jednostkowych i kosztorys sumaryczny przej- 
:q rżane być mogą w godzinach urzędowych w wy-

mienioneru c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
- , oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w

południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 

a Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 

') wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem
opustu z cen fiskalnych nietylko cyframi, ale 

j i literami.
Oferent winien na blankiecie na wła- 

ściwem miejscu podać nazwę drogi i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 

i żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na bankietach  
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś p ’ terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Lwów, dnia 26 maja 1911.
Za c. k. Namiestnika 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 3117,10 (6) _ (6457)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Gedalego Strauchler odbę­
dzie się dnia 22 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 32, licytacya realności 
Iwh. 511 ks. gr. gm. Bortniki,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi 954 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się nmiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 27.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już ‘istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 19 maja 1911.

L. cz. E. 56/11 (4) (6198)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya: 
1) realności obj. Iwh. 2493 ks. gr. gm. kat. 
Zbaraż; 2) realności obj. Iwh. 3113 ks. gr. 
gm, kat. Zbaraż; 3) realności obj. Iwh. 305 
ks. gr. gm. kat. Zbaraż; 4) realności obj. 
Iwh. 2351 ks. gr. gm. kat. Zbaraż; 5) real­
ności obj. Iwh. 2886 ks. gr. gm. kat. Zbaraż 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 34.293 kor. 20 hal., 
a to: ad 1) na 16.713 kor. 20 hal., ad 2) 
na 2160 kor., ad 3) na 9864 kor., ad 4) na 
777 kor. i ad 5) na 4779 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 8922 
kor., ad 2) 1440 kor., ad 3) 6576 kor., ad 
4) 518 kor. i ad 5) 3186 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie aiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić’ do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomość! 
nie mogłyby być jus %& skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa bib 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 1 maja 1911.

L. cz. E. 179/11 (6) (6264)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Lotringera w Beł- 
szowcach odbędzie się dnia 28 czerwca 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, w Bołszow- 
cach licytacya 1/4 części realności Iwh. 105 
gm. Bołszowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1250 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, .należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już *e skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obec-nie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli m e mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
ą ło  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 21 maja 1911.

L. cz. E. 278/11 (5) (6263)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ołeny Szuwar w Bouszowie 
odbędzie się dnia 28 czerwca 1911 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wjraienio- 
nym, w biurze Nr. 3, w Bołszowcach licy­
tacya: I. realn. Iwh. 702 gm. Bouszów; II. 
realn. Iwh. 704 gm. Bouszów; III. realn. 
Iwh. 1733 gm. Bouszów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. 130 kor., ad II. 4Ó0kor., 
ad III. 20 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 8o kor. 
66 h a l, ad II. 266 kor. 66 hal., ad III. 12 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie "wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 19 maja 1911.

L. cz. E. 1135/10 (5) (6236)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Bergera kupca w 
Narolu mieście odbędzie się dnia 3 lipca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta­
cya realności objętej Iwh. 109 ks. gr. gm. 
Płazów pod Nd. 12 położonej, składającej 
się z parcel bud. 168 i 175 i gruntowych 
231, 333, 667/2, 1072, 1453/2, 2450, 2666, 
2667, 2668, 2669, 2972/1, 2973/2, 2974/1, 
2975/2, 2976/1, 2977/2,2978/1, 2979/2, 4579, 
5083. 5089, 5090, 5091, 5092, 5164/1, 5165/2 
i 5166/1.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2920 kor.

Najniższa cena wynosi 1946 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości. dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas , godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w b urze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 27 maja 1911.

L. cz. E. 5840/10 (10) (6034)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Winklera i 
Sc-heindli Riwy 2 im. Winkler w Tarnopo­
lu, odbędzie się dnia 30 czerwca 1911 o go­
dzinie l l -30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w celu znie­
sienia spółwłasnośei licytacya realności obję­
tej Iwh. 3670 ks. gr. gm. Tarnopol, Abra­
hama W inklera i Scheindli Riwy 2 im. Win­
kler po 1/4 części a Mojżesza Winklera w 
połowie własnej.

Realność ta składająca się z położonej 
przy ul. Perlej parceli bud. lk. 20/2 o po­
wierzchni 180 m.2, na której stoi jedno-pią- 
trowy dom murowany, została ocenioną na 
29.500 kor.

Najniższa cena wynosi 29.500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wierzycielom hipotecznym zostaje- za­
strzeżone ich prawo hipoteki bez względu 
na cenę przez przetarg uzyskać się mającą.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. <!.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *e skutkiem podno­
szone

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 17 maja 1911.

L. cz. E. 415/11 (4) (6236)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Nowaka w Czatko­
wicach odbędzie się dnia 1 lipca 1911 o go­
dzinie 9‘30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 1/8 
części realności Iwh. 25 ks. gr. gm. kat. 
Czatkowice Piotra Niemca własnej.

Cząstka nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 51Ó kor.

Najniższa cena wynosi 340 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 14 maja 1911.

L. cz. E. 1215/10 (14) (6462)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. miasta Sanoka, zastąpionej przez dr. 
Wojciecha Slączkę odbędzie się dnia 30 czerwca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
całej realności Iwh. 95 i 1/4 części realności 
Iwh. 187 ks. gr. gm. Dukla Salamona Her- 
scha 2 im. Feniga i Laji Fenig własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 25.050 kor.

Najniższa cena wynosi 12.525 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 29 maja 1911.

L. cz. E, 383/11 (5) (6238)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berischa Fenstera w Luba­
czowie, odbędzie się dnia 30 czerwca 1911 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze rozpraw karnych licy­
tacya realności Iwh. 83 gm. Tuligłowy.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 13.749' kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny szacun­
kowej kwotę 9172 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 15 maja 1911.

(6249 1 - 2 )
O. k. Ministerstwo Obrony krajowej. 
Departament XII. Nr. 1512 z 1911.

Publiczne rozpisanie ofert.
Ministerstwo obrony krajowej zamierza 

rozdać dostawę gotowych ubrań i przedmio­
tów rynsztunkowych ze skór i skórek na bie­
żące zapotrzebowanie dla c. k. Obrony kra­
jowej i pospolitego ruszenia drobnym prze­
mysłowcom w drodze publicznego rozpisania 
i zaprasza do wnoszenia pisemnych ofert.

Odnośne rozpisanie ofert, w którem po­
dana jest objętość dostawy, uwzględnienia 
godni oferenci i warunki wnoszenia ofert 
zostało ogłoszone w pełnej zawartości w „Ga­
zecie Lwowskiej" Nr. 129 z dnia 8 czerwca 
1911 r.

Z c. k. Ministerstwa Obrony krajowej.
Wiedeń, w maju 1911.

L. cz. E. V. 4507/10 (22) (6452)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 92 odbędzie się licytacya:

1. realności objętej Iwh. 1199 ks. gr. 
gm. kat. Knihinin, składającej się z parcel 
gr. 603/6, 603/5, 603/4, 602/4, 602 3, 601/2 i

2. realności objętej Iwh. 1287 tej sa­
mej księgi, składającej się z pgr. 601/3, 
602/7, 603/12, 602/8, 603/11, 603/13.

Na powyższych realnościach stoją: 1. 
budynek administracyjny fabryki żelaza, 2. 
warstat do obrabiania żelaza, 3. lokal moto­
rowy i budynki gospodarcze.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione następująco: 1. Iwh. 
1199 na 45.500 kor., 2. Iwh. 1287 na 15.200 
kor., czyli razem na 60.700 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 30.334 
kor., ad 2. 10.134 kor., czyli razem 40.468 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ecenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 92.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 23 maja 1911.

L. cz. E. 465/11 16376)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecha Denna w Krośnie, 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1911 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności Iwh. 34 gm. 
Krosno.

Nieruchomość ta jest oceniona na 3380 
koron.

Najniższa cena wynosi 2237 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 12 maja 1911.

L. cz. E. 2711/10 . (6375)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Bergera w Korczy­
nie, odbędzie się dnia 30 czerwca 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya: a) 1/8 części real­
ności Iwh. 16 gm. Korczyna, b) 1/2 części 
realności Iwh. 18 gm. Korczyna.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 174 kor. 50 hal., ad b) na 64 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 87 kor. 
ad b) 21 kor. 34 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 10 maja 1911.

„Gazeta Lwowska" Nr. 130 z dnia 9 czerwca 1911.
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Sądowa haia aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1.. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i a y f c a e y e :

Poniedziałek 12 czerwca 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ga­
lanteryjne, ubrania męskie, książki, 
konfekcya męska, stara, tokarnia cała 
żelazna, rowery, fonografy, maszyny 
do szycia i do pisania, do prania i ro­
bienia pończoch, skóry, obuwie i meble 
domowe.

Wtorek 13 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: makaty jedwabne,
maszyna do pisania, obrazy, djwany 
perskie, złoto i różne meble domowe. 

Środa 14 czerwca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 gramofony z nu­
tami, gramofon, 4 maszyny do szycia, 
kasa, dywany, srebro, futro męskie 
i różne meble domowe.

Piątek 16 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: prosa do kopiowania, 
maszyna do pisania oraz 5 maszyn do 
szycia, pianino, 5 fortepianów, garde­
roba męska, chińskie srebro, rogi, wó 
zek ręczny, maszyny piekarskie, mąka, 
sąg drzewa, gramofon, kasa, obrazy, 
bielizna, książki, towary bławatne, 
płótDa, oraz różue meble domowe. 

Sobota 17 czerwca 1911 od 10 do 12 wzglę­
dnie od do 4 do 8 godziny wieczorem: 
zegarek męski niklowy, pierzyna, m a­
szyna do szycia, oraz różne tanie meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lieytacyą w godzinach urzędowych 

Lwów, dnia 3 czerwca 1911.

L. ez. E. 2342/10 (12) (5443)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Szozereu odbędzie się Jicyta- 
cya (1/6) jednej szóstej części realności ohj. 
Iwh. 60 ks. gr. gm. kat, Palkenstein, sk ła­
dającej się z parc. bud. lkat. 99 i z parcel 
gr. llkat. 302 i 303, stanowiących ogrody 
wraz z przynależnośeiami, składająeemi się z 
domu mieszkalnego i będących pod jednym 
dachem komory i stajni, ze studni i parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 35 kor. 54 bal., przynale 
żnośei zaś na 113 kor.

Najniższa cena wynosi 99 kor. 02 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których umiej- 
s s ł  lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 20 kwietnia 1911.

L. ez. E. XIV. 137/11 (6355)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marcina Czajki w Więcko- 
wicacb, zastąpionego przez adw. dr. Kireh- 
mayera, odbędzie się dnia 30 czerwca 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, przy ul. św. Jana 1. 22 
pierwsze piętro Nr. biura 34 lieytaeya real­
ności lwh. 9 ks. gr. gm. kat. Dojazdów 
Franciszka i Maryanny Gilów własnej, p a r­
cele lk. 42/1 bud., 43/2 bud., 139 2 rola, 
218/1 ogród, 218/2 ogród, 219/1 ogród, 220/3 
rola, 220/4 pastw, obszaru łącznego 1 morga 
647 m .a bez przynależności. Dom drewniany 
słomą kryty, stodoła, szopa i grunt orny z 
pastwiskiem.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 4860 kor.

Najniższa cena wynosi 3240 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jednocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy, 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których iu«iejs?o- 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso 
rtym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do s&roej nieruchomości
aie mogcyoy bye 
ssone.

już skutkiem podso-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu za?aieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 17 maja 19.11.

L. cz. E. VIII. 659/11 (4) (5643)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 lieytaeya połowy 
realności obj. wyk. bip. 1219 gmiay Bole- 
straszyce.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić- do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie aa  tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedstbb' 
są hi sami sszkalego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 11 maja 1911.

L. cz. E. 4059,9 (15) (5514)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo 
dence, zastąpionej przez adw. dr. bosako- 
wskiego w Horodence, odbędzie się dnia 3 
lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30 powtórna lieytaeya realności objętej lwh. 
750 gm. Michaloze stanowiącej pgr. 745/2 
w niwie Tołoka o przestrzeni 12Ó7 sąż kw.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 150 koron, po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej D.ie.ruc-hoi»oŚ6i 
a is  mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni.- wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenta, dnia 26 kwietnia 1911.

L. cz. E. XX 523 10 (56) (6124 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wandy Gąsiorowskiej, 
zastąpionej przez adw. dr. Maryana Górni­
ckiego w/e Lwowie, odbędzie się dnia 4 lipca 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX. lieytaeya 
1/7 z 3/8 i 5/28 części realności objętych 
lwh. 603 ks. gr. gra. m. Lwowa dla II. dziel­
nicy wraz z przynależnośeiami.

Części nieruchomości wystawie ne na li­
cytację, są ocenione z przynależnośeiami na 
8551 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 4275 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Da powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie' przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd u 7.am i eazkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XX.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1911.

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 14 kwietnia 1911.

L. ez. E. 782/11 (4) (6233 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 4 lipca 1811 o godzinie 9 przedpo­
łudniem w' sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 lieytaeya realności iwh. 7 ks. gr. 
gm. Gorlice objętej, stanowiącej jedno pją- 
trową ks-mienicę w Gorlicach.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 24.000 kor.

Najniższa cena wynosi 12.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomość,i nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 18 maja 1911.

L. ez. E. 1706/10,'(6) (6192 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała i Julii SkaJubów 
w Sędziszowie, odbędzie się dnia 3 lipca 
1911 j godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33, c„". 
lem zniesienia współwłasności realności lwh. 
226 ks. gr. gm. kat. Sędziszów licytacys.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena i cena wywołania wy­
nosi 1600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły^ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas god-ziń urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w" biurze 
Nr 34,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eopezyee, dnia 18 maja 1911.

L. cz. E. 259/11 (4) (5296 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Wasserthaila* kupca 
w Wadowicach, zastąpionego przez adwokata 
dr. Zimmerspitza tamże, odbędzie się dnia 
5 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
lieytaeya realności lwh. 84 ks. gr- S m- .kat. 
Spytkowice objętej wraz z przynależnośeiami 
składająeemi się ze szkarpy murowanej, bra­
my, z desek, szopy drewnianej i takiegoż 
wychodka.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną łącznie z przynalezno0ciami na 
kwotę 18.564 kor. 75 hal. .

Najniższa cena wynosi 9643 kor. 30 
hal., poniżej tej eeny sprzedaz nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniąj- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wooec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosió do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

L. ez, E. 2451/10 (11) . (6517)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Steuora i Hiela 
Wolfa, odbędzie się dnia 13 czerwca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 w Mielcu 
lieytaeya połowy realności lwh. 115 ks. gr. 
gm. Brzyśeia obejmującej w całości grunt 
obszaru 1 rn. 803 s.2.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1045 kor.

Najniższa cena wynosi 697 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 2 maja 1911.

L cz. S. 4/10 (62) (6335)
W konkursie masy spadkowej bł. p. 

Izraela Sehónfelda w Krakowie wystąpił za­
rządca masy z wnioskiem, ażeby ogól wie­
rzycieli rozstrzygnął, czy wierzytelności na­
leżące do masy konkursowej a co do ścią­
galności niepewne, mają być spUniężone w 
drodze publicznej licytacji, lub też "w inny 
sposób zrealizowane.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 29 
maja 1911 o godz. 11 przed poł. w e k. 
sądzie krajowym cywilnym w Krakowie, w 
biurze Nr. 8.

Na tę audyencyę wzywa się zarządcę 
masy, wydział wierzycieli, oraz wierzycieli 
konkursowych.

Kraków, dnia 16 maja 1911.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/11 (9) (6157)
E d y k t .

Uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Wadowicach z dnia 5 stycznia 1911 1. ez. 
S. 1:11 (1) otworzony konkurs do majątku 
Wojciecha Miodońskiego kupca , w Żywcu, 
uznaje się po myśli § 155 ord. konkurs, za 
ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Wadowice, dnia 6 maja 1911.

L. cz, S: 11 11 (6) (g4

O b w i e s z c z e n i e .
W konkursie Klary Rasehbaum w 1 

nopolu na wniosek wierzycieli, jawiąc; 
się na audyeneyi wyborczej ustanowiono 
wiadowcą masy p. j r . Norberta Dema 
adwokata krajowego w Tarnopolu, zastę 
zaś jego p. Wilhelma Hirschhorna, kon 
pienta adwokackiego w Tarnopolu.

k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 18 maja 1911.

[onkursa.
L- 7526/IV. (6424 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady rzeczywistego 

nauczyciela rei. gr. kat. w gimnszyum z pol­
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
ewentualnie takiej posady mogącej s ;ę opró­
żnić w innym zakładzie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 24 lutego 1907 Dz. p. 
p. Nr. 55.

Kompetenci winni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty, za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrekeyi do e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do duła 20 czer­
wca 1911 a Dyrekeye od-ślą je  bezzwłocznie 
na ręce Dyrekeyi gimnazyum z polskim ję ­
zykiem wykładowym w Przemyślu.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryaeh nauczy­
cielskich w charakterze zastępców nauczycieli 
a pragną, aby im tę służbę policzono, mają 
wykazać w tabelach kwalifikacyjnych dokła­
dnie podając datę i liczbę dekretów, jak dłu­
go i w jakiej liczbie godzin tygodniowo peł­
nili w tym czasie obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko­
wej, mają wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 26 maja 1911.

Za c. k. Nam iestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

ł
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L. ez. A. V. 805/10 (9) (4772 1— 8)

E d y k i.
C. k. Pad powiatowy w Kopyeł.yńeacb 

podsje do wiadomości, że dnia 7 listopada 
1910 zeszedł ze świata w Niżborgu starym 
Abraham Dawid Fradies rodem z Grzymało- 
wa, nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Pon;ewai sąd ten niema -wiadomości, 
ezy i które osoby mają prawo do spadku 
tego, przeto -wzywa wszystkich, kfórzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do tego spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażone­
go licząc, zgłosili się z prawami swoje mi do 
tego sądu i wykazali swe prawa dziedzi­
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, rl& któ­
rego tymczasem p. Samuel Wiedei-horn, eko­
nom w Bratkowieach ustanowiony został ku­
ratorem spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi­
cem, cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabranym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kopyezyńce, daia 20 marca 1911.

L. cz. A. 1Y. 297/10 (4) (5758 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. S a i powiatowy w Kopyczyńescb 
zawiadamia, że w dniu 29 października 1910 
w Chorostkowie zmarł Isr&el Leib Pftffer 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, ezy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
Wykazując takowe wnieśli oświadczenie cb do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Abraham Pfeffer z Chorostkowa 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kopyezyńce, dnia 20 lutego 1911.

L. cz. A. VII. 438/8 (44) (6161 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, źe w dniu 20 listopada 1908 
W Nowym Sączu zmarł Izaak Seidenfrau, 
pomocnik handlowy z Mszany dolnej bez 
pozostawienia rozporządzeni ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa 
dek dla którego dr. Maurycy Korbel kurato­
rem został ustanowiony, będzie przeprowadzo­
ny z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą, część zaś spadku nie przyjęła lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadrk przypadnie Państwu jako bez­
dziedziczny.

O. k. Sad powistewy, Oddział \ II.
Nowy Sącz, dnia 1 maja 1911.

Doniesienia
P o s z u k u je  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Zgłoszenia pod „ME.!łLEw Biuro ogioszoiij pasaż 
Hansmana 9, Lwów.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
|  Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
Pociąg T

posp. | osob. 
przyeh. o g.

m>5

2-22

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

626

8-25

5-45
5-50

7-20
7-28
7-30

7-33
800
805
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

425
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15 
800

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

O ©  L W O W A
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Śuezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa fp. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezo. 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów). Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa/ Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynow-a, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajce.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
eliawiny.

P o c iąg
p o sp . osob.

o dch 0 g.

12-k — do

2-50 — do

— 3-40 do

_ 5-58 do

— 600 do
— 6-10 do

— 6-15 do

_ 6-35 do
— 7 30 do
— 7-3-5 do
— 7-50 do
— 820 do

8-22 — do

— 8-45 do

— 9-05 do

9-15 _ do
— 9-37 do

— 10-02 do

— 10-40 do

_ 1-45 do
218 — do

2-20 — do

_ 2-28 do
2-30 — d o
— 2-35 do

2-45 do

3-05 do
— 3-40 do
— 3-50 do
— 5-20 do
— 5-46 do

— . 6-00 do
_ 6-05 do
— . 6-16 do
— 6-29 do
— 6-50 do
7-00 — do

- 7*30 do

_ 7-49 do
— 8-46 do
— 10*40 do

— 10-48 do

— 1110 do

— 11-13 do

11-25 do
— 11-35 do

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

Krakowa (WTiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sjjęza (p. Tarnów), Szczu­
cina.
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu. Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę.), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.
Podhajee.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.
Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Sambora, Sianek, Csap.
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
Stojanowa.
Jaworowa.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego.
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza.
Czerniowiee, Kałusza, Ickan. Brodiny, Putny, Suezawy. 
Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiee, Suezawy.
Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża.
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.
Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania.
Sokala.
Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 
Krasnego.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl).
Stojanowa.
Mszany.
Jaworowa.
Krakowa.
Podhajee.
Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl).
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Ickan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoezysk, Potutor, Kopyczynie** Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.
Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

701 
7-26 
9-42

10-54
11-35

1-55 -

— 5-16

Na dworzec „Lwów-Podzanicze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, 
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee,

lrewn r/,‘.i 1 ucz a-? ttD ł- „ ™ _

-  12-00

7-08
10-36

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, 
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Czort-
Grzy-

Czort-

I

2-33

Husiatyna, Zba-

612
6-30

8-12
11-00

1-30

252
5-38

9-09
10-40
11-33

Z dworca „Lwów-Podzamczc“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyina- 
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajce.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków‘
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajce.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

I 
1 | 6-31

1-49

L_ T 5 1 |
10-59 {I LU Ej

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec główny:
Brzuehowie: codziennie: 700 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 

pnia 8 32 rano, 11*05 przed południem, 5*18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9‘35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu.

Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 925 
wieezor ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10'00 wieezór.

Lubienia: w ̂ niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-4o w nocy.

W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

P o c i ą g i  i  o  k  a  1 u  e .
Z dworca głównego:

do Brzuehowie: codziennie 606 r a n o ;  codziennie od 1 czerwca do ó l sier­
pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6-81 wieczór: od 1 ezerwea do 
15 września 8-20 wieezór; od 1 _czerwca do 30 września 2'50 po połu­
d n iu 1 od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i
święta rzymsko-katolickie: od I ezerwea do 31 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu.

1 maja do 30 września 10 25 przed południom 
niedziele : ' - ........................

do Janowa: codziennie od
3 05 po południu; w niedziele i 
do 10 września 1 35 po południu 

do Lubienia: w niedziele i święta l-zymsko-katoliekie 
września 2-15 po południu.

święta rzymsko-katolickie od 7 maja 

od 14 maja do 10

Grazeta Lwowska" Nr. 130 z dnia 9 czerwca 1911.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich i. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.

Al
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Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e  L w o w ie , ul. C zarn ieck iego  I. 6 .

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem  sanitarnym, ekonom icznym  i społecznym , jak 
również celem  poparcia w szelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem  r. 1910  

Towarzystwo pod pow yższą nazwą.
Z W I Ą Z E K  ułatwia otrzymywanie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuracjuszów i letników przeznaczone. 
Z W I Ą Z E K  udziela bezpłatnie ustnej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną opłatą porady pisemnej.
Z W I Ą Z E K  rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracjuszów i letników.
Z W I Ą Z E K  zajmuje się wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W I Ą Z E K  dąży ido scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W I Ą Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków.
Z W I Ą Z E K  udziela porady fachowej w kwestyach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystycznych.
Z W I Ą Z E K  poczynił starania w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którym ekonomiczne 

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do mstytucyi tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa krajowego.
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący do wzrostu

Związku, a tern samem do energicznej i wydatnej jego działalności.
Wkładka roczna członka zw yczajnego w ynosi 21 kor. — W pisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kw ocie 12 kor.

i  otrzym ują b e z p ł a t n i e  ilustrow ane czasopism o »NASZE ZBROJE*.

Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  S e k r e t a r y a t  — L w ó w , u lic a  C z a rn ie c k ie g o  I. IB.

T0BAPMCT80 B3AHMHblX~b iiSE3nEHEHb ,JttCTEPV‘.
PaxyHOKT> 3HCKÓB1* H CTpaTB 3a PÓKB 1910.

i i .

m .

IV.

v.

B  b i a  a  T  k  h  :

VI.

BbllMaTa IllHOflTi (bhucjmiohh KOmTŁI JtilCBi-
papia yl paTyHKOBn).....................

BoflT. Toro yiacTt ToBapneTBb peaeeicypa-
n if in u ib ......................................

BbiflaTKH Ha 3apflAi>:
1. IIpoBisia ,'u'ohtum'i. .....................................
2. BŚKcyyft BM,ąaTKn na yupaBy:

a) ToHopapś ^upeKi^in h Komicih peBl-
31HHOH..........................................................

6) IIjiaTHŚ flHpeKTOpOBb, CTa.ZIŁIXb ypafl- 
HracoBt npoBHsopHHHoro nepeoHa.ay, 
c-aynKÓŁi n flô aTKH Ha MeniKane . .

b) Koiutbi no/i;opoacH a^uin..........................
r) Kohitłi no/i;opoacH h îeTbi Pa,n;bi Ha,ą-

SHpaiOHOH...............................................
p) Kohitłi onajiy h C B ŚT jia.....................
o) Kohitłi ;; jjy Ry ..........................................

* )  Il(i'i'pc6)B; KaHi^ejiapiiiHft h poóoTii ae- 
penjieTH.........................................................

8) IIopTopia ToBapncTBa . K 19.145-71
„ AteHTOBb . . „ 24.878-72

(u IIepe/i;njiaTŁi u orojioiuena . . . .  
ji) PeMyHepaipH anpeKT. u aanoMOrn nep-

co H a jiy .............................................
k) /(aTKH flOÓpOflillHH: U HOBOpOBBlł 
m) Kohitłi npaBHH, chh^hkh, h CTe.nji-Ł po

KaBuLS.......................................
h) PoiKHłł BŁÎ aTKH . ................................

3. IIo/i;aTKH h najieacHToCTH CKap6oBH . . .
4. ^OflaTKOBa CTOMnjreBa najiejKiiToCTŁ boąt.

nojiicL aa .arfsTa . . . .
AM0pTH3aniH H MHIljft BblflaTKIT
1. Bujano Ha aareynno HHBeHTapa . . . .
2. B6flnncaHo:

а) arb BapTOCTn pea-aŁHOCTefi.....................
б) bko HecTaraCMii Ha-neacnTOCTn . . . .

3. CTpaTM na Kypoi; pi. hhe.tx'i. nanepoBT.:
а) flśiiCTHft.....................................................
б) khotobO : .....................................................

4. Hnnift BŁiaaTKH:
a) SaKOHHŁiii ^o^aTOKb CTopowefi orHe-

błocł na ByKOBHHŚ................................
6) ^ofipOBSaŁHft flaTKH CTopowefi OrHe-

B Ł IX b..........................................................
b) OnjiaTa po eMopaTaoiŁHoro (Jjon̂ y ypa^-

HHKOBb.....................................................
r) OnaaTa po KacLi aaoeMOTpeHH . . .
p) OnaaTa ,no kbcłi xopwxb m. JTŁBOsa .

5. 3nopoTŁi HJiesassT, aa p 1909 saaBC-ienii
bt. p. 1 9 1 0 ................................................
(pemTy 1.9.771 K. 27 c. HesaHHCneHy
npHflśaeHo po (JjOĤ y peaepBOBoro no
mmc.iii § 52 c-oaTyTa)

Pe3epBa na HeBbin/iaseHi) uiKOflbi ?.t, p. 1910
ab BopHaoJieseui, yaacTn ToBapiiCTiib pe-

a o e ay p a 11, i i i h :. r a a.. . .....................
na bikoąłi bt. ,ąaBHrfsfiniHxb Jihn, . . . .  
st. BopoucJiesewL yaacTn TouapHcTBb pe-

aceKyp,,m iiiBŁix'Ł .....................................

CTaHTi OOHflOBb arb KoHî eMT, pony 19.10 :
1. PeaepBa npesiiii (60°/0) ................................

arb Ko^Biic-TeBeji yiaCTii TonapiiCTBb pe-
aceKypaidiiHi.ix'i>........................

2. <t>OHp,b peaepBOBbiii.....................................
o. 'PoHflT, na pÓHCHHnio K y p c y .....................

b6ąt> toto CTpaTa b'ł poipir '1910 .
4. Cneu,iH.TLHbiH rpoH;pb Ba auopoTbi
5. CneniauLBa p c s e p s a .....................................

bo^t. Toro nr.iifJiaTa ^o^aTK. cTe.imoieB. 
najieiKHT.....................................

6. PeaepBOBbiii (jioB̂ rb ueHciiiai.iu . . . .
7. 4>oh;vł BaocMOTpeHa.......................................
8. IObhjieiiHbi ii (jiOĤ rb hm. n’fecapa '̂paHipb

Iocnijia I ........................................................
9- '1’OHfl CTHnen .̂ hm. (̂p. II. KyaaiKOB- 

CKoro ..........................................................
HaABblWKa arb poiHoro oóopoT y.....................

KOp.

10.980

193.417
1.662

1.558
2.235

11.549

KOp. KOp.

18

9.977

44.024
5.300

3.820
2.500

3.710
17.541
18 352 

52.902

1.714

10.000
139

675
4.003

867

607

11.345
10.231
4.178

13.925

8.521
3.340

2.760

1,588.527

695.838

11.888
3.525

loo.ouo

5 \000

50

1,766.208

829.769

207.079

308.278

71.254 50

11.853

4.678

27.229

5.403

1.179

892.689
,502.377

8.362
83.036

50.000 
58.115 
43.202

951

6.566

22

12

n  p  h  x  o  a  *>■1 Kop. K o p . KOp.

936.438 67

586.613

43.761

222.295

6.583

2,666.301
317.962

nepeHOC-b rbOHflOB-b 3b poicy 1909:
1. PeaepBa irpe.rria arb bu;:’ii:o.ieiiG.M'!. ynacTH 

T o b . p e a c e K y p a n i H H b i i r b ..........................

2. “IroHflrb peaepBOBbifi:
CTaHra 31. rpyflHa 1909 .....................
po Toro arb Hâ BŁiMCKH poKy 1909 .

3. “IroHflrb n a  pfoKHimio Kypcy . . . .

4. CneulnabBa peaepBa................................
5. CneniHabHtiS (JjOHpa. na BBopOTbt , .

po t o t o  arb sa^BbiacKH aa p. 1909 npn 
3'feaeHo ........................................

6. PeaepBOBbifi qjOH;pi. neHcifiHŁifi
;;o t o t o  aa, naaiu.iiKKH 6iaaHCOBOH aa p 

1900 .....................................................

30

11

05

4,779.955 04

V.

VI.

7. Uam.rb oaocMOTpeHa
8 . ^OHArb lOBHJiefiHblfi HM.

Iocnijia I ........................
i^Łcapa ^paai^b

3,330.813
74.077

38

Ha 3B0p0Tbl HiieHaM-b lii, poî 'fi 1910 arb sap- 
BbiacKH p. 1909 ..........................................

Pe3epBa UlHOflT, arb p o K y  1909 H n o n e p .  (ab 
B O f lM H c a e H e M b  yiaC T H  T o b ,  p o a c e K y p )

flo6paHr npeMiM arb B Ó aB H caeH O M b  c T o p H b * )  
B O flb  T o r o  n p e M ia  p e a c e i c y p a i^ i f iH a  * * )  .

flox6fl"b 3*b /ibOKanin Kanha/idB-b:
1. BSflCOTKH BÓflrb BKaa^OKb H 

bhx'ł paxyHK6BT>.................
2. KynoHbi BOflb n-fiHHbiirb nanepoBb
3. BHCTbifi ^oxu '̂ii arb peaai.HocTefi .
4. npoiłeHTbi ijioHflÓBrb nô rb I 6, 7, i

6'Łacy-

HhiuA npHXOflbi:
1. HaaeacHTOCTH npii noaicaxrb . . ■ • •
2. pÔ Oph oa  ...............................
3. ab iC K b  H a K y p c f i  î linHMX'Ł nanepÓBb.

а )  fllificT H bifi a a  B b ia b o c o B a n f i n a n e p b t  . .
б)  .............................................

4. PÓ3KHH ĄOXOĄŁi:
a )  a a K O H B b if i  f l o ^ a T O K r b f l a a  c T o p o a t e f i  o r n e -  

B b ix r b  H a  E y K O B H H ii  • p  •
6) B o ^ab icK aH fi u p o T e a c in  ara BOflBHCaHbiirb 

B b  n o a e p e ^ H b i x b  j i i T a i b  . . . .
b) npHxoflbi (jioHfly yieaepBOBoro:

а) Ô̂ATKH o
б )  B B O p O T E I 3 rL  B O fllH K O Ą O -

saHL. . . . * • • «  .. 139-84
r )  CTwneHfl.

f la T K H  T o n a p u C T f l a  s a  p o K i>

190'.'/10. . . . ■ ■ ■  K. 6.000- -
/i;aTKH a<epTno/i;aB U ’Ł B b  . „ 435-—
B jr a C H H  b o ^ c o t k i i  ■ ■ n  141-27

B b  S b icK y  (b o n u s )  o a  p. 1909 hŷ aCTŁ
nposisiH bo/vl Tob. poaceKyp aa p. 1010

BO JII CrB  H aB b p. 1910 BŁTflaao 272.836
290,834.012 Kop. oCeoueBeHOH BapToc-i-H, 
8b  u pew icio  2,82J.056*61 Kop.j CTOpHO- 
BaHO 19.228 n o a ic b  Ha 21,730.023 KOp.
ooeaneBeHOH BapTOCTn 3^ npeMiGK)
173.510-77 K op,, <_cTae B aiK H ijxb 2- 3.608 
i io ii ic b  Ha 26 ',1:3.989 k o o . oóeoae-ie- 
H; H BapTOCTH a b  upeiiioK) 2,6 4 7 .5 1 5  8 t  
Kop.

B-b p en ceb -y p an iio  aoM a a o  118,611.'13 
Kop. ooesiieH eB oii a a p r o c t h  aa. npeM i- 
eio 1 ,15 '.731-19 koji,, ocTae Ha BoiaCHe 
pHBHKO 150,012.286 Kop. OÓeaUeBOHOH
BapTOCTH.

60.428

22.608
34110

22.015

27.235
49.919

659

867

705

77.715

6.566

14

816.164

1,404.890
11.888

100.000

83.036

56.125
41.525

21.149

47

37

2,647.545
1,159.731

77.155 36
22.348 59

4.469 59

14

03

67.237
4.001

1.152

85.854

25

52

2,534.779

242.067

5.381

1,48~.814

103.973

158.245

247.693

30
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65

54

28
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4,779.955 [ 04
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C. k. N am iestnictw o ga licyjsk ie we Lwowie. do 1. Nam. VIII. og. 470 (8) 1911 (5848 1—3)

O t > w i e s 3 K C ^ : e M . i e  k o n k u p s u *

Określenie
Władza, 

przy któ­
rej posada 

jest do 
nadania

Do tej posady przywiązane pobory służbowe
Wiadomości i inne wymagane warunki 

dc uzyskania posady

Czy jest Władza, 
do której poda­
nia kompetują- 
cych wnoszone 

być mają

Termin
ubiegania

się
posady 

do obsadzenia Płaca Dodatek
aktywalny By ety

Dodatek 
na umun- 
durowauia

przepisany 
egzamin lub 

praktyka

U w a g a

Jedna posada 
drcgomistrza 
w kategoryi 

sług państwo­
wych.

Przy 
jednym 

z okręgów 
budowni­

czych 
galicyjskiej 

służby 
administra 

cyjnej.

Według 
przepisów 

art. II. 
ustawy 

z 2 5 .IX.
1908 

Dz. u. y>. 
Nr. 204.

Według 
przepisów 
art. III. § 1 

ustawy 
z 19. II.

1907 
Dz. u. p. 
Nr. 34

Za obcho­
dzenie 

gościńców 
ryczałt 
rocznie 

100 kor. 
za myria- 

meter.

160 kor. 
rocznie.

Znajomość języków krajowych. 
Wprawa w czytaniu, pisaniu, rachowaniu 

i rysowaniu.
Uzdolnienie praktyczne do wykonywania 
robót w zakresie przemysłu murarskiego, 
kamieniarskiego lub ciesielskiego, ewentu­
alnie praktyka na drogomistrza lub ukoń­
czenie niższego kursu dla drogcmistrzów.

Nie przepisane 
ale wskazane.

Prośby podawać 
należy do e. k. 
Namiestnictwa 

we Lwowie 
w przepisanej 
drodze służbo­

wej.

30.
czerwca

1911.

Na opróżnioną 
posadę są kom- 
petenci preno­

towani.

Lwów, dnia 18 maja 1911. Za c. k. Namiestnika: U styanow ski.

C. k. N am iestnictw o galicyjsk ie we Lwowie. Do 1. Nam. VIII. og. 737 (3) 1911 (6247)

R o a s p i s a ^ i i d e  k o n k u r s u .

Posada 
do obsadzenia

Władze, 
przy których 

posada jest do 
obsadzenia

Pobory przywiązane do tej posady

Płaca Dodatek
aktywalny Dy ety

Dodatek 
na umun­
durowanie

Wiadomości 
i inne warunki wymagane 

do uzyskania posady

Gzy potrzeba

odbyć
praktykę

próbną

złożyć
egzamin

Władza, 
do której poda­

nia wnosić 
należy

Termin
wnoszenia

podań
U w a g a

Jedna posada 
nrdzorcy rzek

C. k Kierowni­
ctwo regulacyi 

rzek lub 
Ekspozytura 

tegoż w Galicyi.

r,OT>
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rt
taOokn
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Oco

Ubiegający się ma władać ję ­
zykami krajowymi, umieć czy­

tać, pisać i rachować. 
Nadto ma być wyćwiczonym 

flisakiem.
Pożądanem jest, by umiał ryso­
wać w takim stopniu, ile się 

wymaga od empiryków

P h 05

£  a  
^  05-

m P 
®  P h

. 2  "3

c5 ,® Jat

Jat P
03 03 
Uh W

P-l

03bo
03

a
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Prośby należy 
podawać do c. k. 
Namiestnictwa 

we Lwowie 
w przepisanej 
drodze urzędo­

wej.

a
OS00bO

W

03U
P h

PTD
O
f i

Na opróżnioną 
posadę są 

kompetsnci 
prenotowani.

We Lwowie, dnia 23 maja 1911.

przy c. k.

z poborami 3 klasy 
266 kor. rocznie na

L. 67.045/11. (6319 3 - 3 )
K o n k u r s

Na posady eksoedyentów 
urzędach pocztowych:

1. W Darachowie
2 stopnia i ryczałtem 
służącego.

2. W Koziowej z poborami 3 klasy, 2 
stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na słu­
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1800 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Skolego i z powrotem.

3. W Podgórzu Płaszowie z poborami
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. ro­
cznie na służącego.

Pt dania należy wnieść o pierwszą po ­
sadę najpóźniej do 12 zaś o następne do
19 czerwca b. r. do e. k, Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 1 czerwca 1911.

L. Praes. 1565 (4) 13/11 (6345 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej w międzyczasie opróżnić się mogą­
cych posad dozorców więźniów przy c. k. 
sądzie obwodowym w Jaśle z systemizowa- 
nymi poborami i umundurowaniem rozpisuje 
się konkurs z terminem do 10 lipca 1911.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 4 czerwca 1911.

L. Prez. 51.683/911 (6429 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum Magistratu miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę we­
terynarza miejskiego w X. klasie rangi z pła­
cą 2200 kor. z dodatkiem kwaterowym 768 
kor. i z prawem do trzech trzechleci po 200 
kor. rocznie.

Kandydaci na tę posadę obok warun­
ków ogólnych jak wiek poniżej lat 40, oby­
watelstwo austryackie, nieposzlakowane ży­
cie i zdolność fizyczna, wykazać się winni 
z uzyskania dyplomu weterynaryjnego i ze 
złożenia egzaminu wymaganego dla otrzyma­
nia stałej posady weterynaryjnej w publicznej 
służbie przy urzędach administracyjnych.

Posada będzie nadaną na razie prowizo­
rycznie a po upływie roku zadawalniającej 
służby nastąpić może stabilizacya z wlicze­
niem czasu służby prowizorycznej do czasu 
policzalnego przy wymiarze emerytury.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzin, świadectwa z ukończonych studyów, ze 
złożonych egzaminów i z dotychczasowej 
praktyki, świadectwo zdrowia, tudzież krótkie 
curriculum yitae wnosić należy do Prezy­

dyum Magistratu w term inie do 30 czerwca
b. r.

Kraków, dnia 4 czerwca 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. VI. 1/11 (2) (6354)

G. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Wadowicach po wysłuchaniu zdania c. k. 
prokuratora Państwa orzekł:

1. treść zamieszczonych w Nr. 22 pe- 
ryodycznego czasopisma „Wieniec-Pszczółka" 
z daty Bielsko-Biała 28 maja 1911 oraz w 
dodatku „Wyborca" dołączonym do tegoż 
numeru rzeczonego czasopisma drukowego 
artykułów :

a) „Biada wam" w ustępie zaczynają­
cym się od słów: „panie Bobrzyński" do
słów: „głębokości morskiej",

b) „Nie bójcie się starostów ni wój­
tów" w ustępie zaczynającym się od słów: 
„lecz Pan Namiestnik" do s łó w : „i sro­
motną",

e) „Bobrzyński..." w tytule i w ustę­
pach zaczynających się od słów: „Pisaliśmy 
że" do s łó w : „w lasach rządowych", i od 
słów: „A więc nowy dowód" do słów: „zo­
stało napiętnowanem", zawiera przedmiotową 
istotę występku z § 300 u. k ,

2. zarządzona konfiskata powyższego 
czasopisma wraz z dodatkiem „Wyborca" zo­
staje zatwierdzoną, a cały nakład tegoż ma 
być zniszczony.

3. zakazuje się rozszerzania inkrymino­
wanych artykułów względnie ustępów po­
wyższych artykułów, a zakaz ten ma być do 
formy ustawą przepisanej po myśli § 20 
ust. prasowej ogłoszony w najbliższym nu­
merze inkryminowanego czasopisma.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. „
Wadowice, dnia 1 czerwca 1911.

L. cz. Pr. III. 48/11 (3) (6825)
O b w i e s z c z e n i e .

G- k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 123 czasopisma „Na­
przód" z dnia 1 czerwca 1911 ustępy arty­
kułu pod tytułem : „Pauza obiadowa — go­
dzina duchów" od słów: „A tymczasem na­
jęty łotr" do słów: „solidarności narodo­
wej", od słów; „tylko w Krakowie" do słów: 
„uczciwego kontrkandydata", wreszcie od 
słów: „Niepodobna" do słów: „sposobność 
dla złodziei" zawiera w swej osnowie zna­
miona występku obrazy czci z § 487 u. k. i 
Art. V. ust. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dz. u. p. i występku z § 300 u. k., że zaka­
zuje się rozszerzania inkryminowanych ustę­
pów rzeczonego artykułu.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 2 czerwca 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. II. 310/11 (1) (6303)

E d y k t .
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

bł. p. Hermanie Bernsteinie, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu powiatowego w Podgórzu 
przez Natalię Barnsteinową pozew o 1000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ąu- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
czerwca 1911 o godz. 10 rano, sala Nr. 90,
II. p.

Gelem strzeżenia praw nieobjętej masy 
po bł. p. Hermanie Bernsteinie ustanawia 
się p. Salomona Landsbergera w Podgórzu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę po bł. p. Hermanie Bernsteinie 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podgórze, dnia 26 maja 1911.

L. oz. G. II. 181/11 ( l )  (6358 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jewdosze Kot l-o  Goj 2-o Wa- 
łowicz, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bóbrce przez Wasyla Huzara pozew o 
450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 20 czerwca 1911 o godzinie 
8‘30 rano, b Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jewdochi Kot 
l-o Goj 2-o Wałowicz ustanawia się p. dr. 
Maurycego Schrenzla adw. w Bóbrce, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Je- 
wdochę Kot l-o Goj 2o Wałowicz w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 11 maja 1911.

L. cz. G. I. 151/11 (2) (6463)
E d y k t .

Przeciw Marynie Terliez zam. Swidryk 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Komarnie przez Josla Dama kupca w Ko- 
marnie pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 czerwca 1911 o godz. 
9 rano, b Nr. 30.

Celem strzeżenia praw Maryny Swidryk 
ustanawia się p. Michała Kałymona kandy­
data adw. w Komarnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 19 maja 1911.

L. cz. 0. IV. 179/11 (1) (6393)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Dopartowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Strzyżo­
wie przez Judę Steinmetza z Kąkolówki po­
zew o 224 kor. 15 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 czerwca 1911 o godz. 9 
rano.

Gelem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanawia się p. dr, Jakóba Uibe- 
ralla adw. w Strzyżowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 13 maja 1911.

L. cz. G. IV. 141/11 (6523 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Annie Kowal, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Maryę Ciżewską pozew o uznanie pra­
wa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 14 czerwca 1911 o godz. 9 
rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się p. dr. Auerbacha adw. w Podwo­
łoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 31 maja 1911.

L. cz. C. II. 173/11 (1) (6461)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Cieślikowi z Ko- 
bielnika, którego miejsce pobytu jest niezaa- 
ne, wniesiony został do sądu tutejszego przez 
Annę Twardosz i Kobielnika pozew o 800 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w tut. sądzie na dzień 16 czerwca 
1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Cieśli­
ka ustanawia się p. dr. Dittersdorfa adw. w 
Dobczycach kuratorem, który zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i
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2 . f lo  $ O B fly  n e B c iM H o ro  h  K a c t i  sa o C M O T p e B H  n o  m ł i c - h h  §  51  y c r .  2  C T a t y T a
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Eyra.TLTept: A. KiaKt.

Bo30^HMHp"b lliyxeBMHb. EMMninHl. KyHHllHiH,
K o M i c i a  F  e i  i  i  i i  i  i :  

HHKozait MenbHHKt, KD iflH-b CtM HHbCKiH.

Na wszystkie bez wyjątku J^ISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRAĆYE ARTYSTVCZNE, MODY, lURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O głoszen ia d o  w s z y s t k i c h  pism n a j t a n i e j .

Rada zawiadowcza Zakładu wodoleczniczego dr. Andrzeja Chramca w Zako­
panem, towarzystwa akcyjnego, zw ołuje niniejszem

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na 29 czerwca b. r„ godz. 2 30 po południu w sali zakładowej w Zakopanem.
Aby módz prawe głosowania wykonać, musi każdy akcyomryusz do 23 bm. włącznie złożyć 
akeye z kuponami w kasie Towarzystwa w Zakopanem, albo w kasie Filii Wiedeńskiego 
Banku związkowego w Krakowie, albo w Filii Ż.rnosteńska Banka w Krakowie (§ 24 stat.).

Porządek dzienny:
1. Zatwierdzenie sprawozdania, zamknięcia rachunków i bilansu wraz ze sprawozda­

niem Rewizorów za rok 1910.
2. Zmiana §§. 4 i 7 statutu wymagana przez c. k. Ministerstwo spraw wew. z po­

wodu z m i e n i o n e g o  aportu dr. Andrzeja Obrumca przez pożsr zakładu
8. Wybór trzech rewizorów i jednego zrstępcy na rok 1911 (§ 38 stat ).
O prawach Akcyonaryuszów na Walnem zgromadzeniu postanawiają następujące pa­

ragrafy s ta tu tu :
§• 24.

Posiadanie każdych 5 akcyi daje prawo jednego głosu na Walnem zgromadź niu.
Aby módz swoje prawo g ło so w a n ia  w ykonać,  m uń każdy akcyonaryusz no. sześć dni 

przed Walnem zgrom adzeniem  złozyć wymaganą ilość akeyj z niezapadłymi jeszcze kupo­
nami w kasie Towarzystwa, lub w innera in ejscu, jak e wskaże Rada zawiadowcza. Na 
złożone abcye otrzymują skeyonaryusze pisemna potwierdzenie, które służy za uprawnienie 
do wstępu na Walne zgromadzenie. Potwierdzenie to opiewa na nazwisko i ma wyrażać 
i lo ść  g ło só w , przysługujących odnośnem u akc>-onaryuszowi. Uprawnienie takie przysługiwać 
może wyłącznie w ym ien ionej  w niem osobie, lub też jej należycie upełnomocnionemu 
zastępcy.

Wykaz akcyj złożonych przez akcyonaryn--.zy, mających prawo głosowan-a przedkłada 
s :e Walnemu zgromadzeniu i dołącza do protokołu. Z chwilą zamknięcia listy akcyona- 
ryuszy, którzy dla uczestni^z-mu* w Walnem zgromadzeniu złożyli akcye, należy każdemu 
akcyonaryuszow; dozwolić na wg<ąd w tę listę w biurach Towarzystwa.

Na żądanie należy wydać każdemu akcyonarynszowi w biurach Towarzystwa najpó­
źniej na 3 dni przed Walnem zgromadzeni-m odpis wniosków, przygotowanych na Walne 
zgromadzeni o.

Prócz tego należy u p r a w n i o n e m u  do głosowania akcyonarynszowi zezwolić w tym 
okresie na przeglądnięcie w biurach Towarzystwa przedłoźeń i dokumentów, przygotowanych 
dla Wainego Zgromadzenia.

§  2 5 .

Każdy akcyonaryusz może na Walnem Zgromadzeniu głosować, bądź osobiście, bądź 
przez pełnomocnika i to bez względu na to. cz? ten pełnomocnik jest akcyonaryuszem, 
czy też nie. Małoletni i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców ustawowych, 
względnie statutowych bez osobnego pełnomocnictwa. Kobiety mogą wykonywać prawo 
głosowania osobiście lub przez swych małżonków, albo wreszcie przez ustawowych zawia­
dowców ich majątku i innych zastępców, wykazujących się według art. 1 i 2 pełnomo­
cnictwem.

Z a p r o s z e n i e
na

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności w Bukaczowcach
które odbędzie się dnia 19 czerwca b. r. o godzinie 5 po południu 
w lokalu Towarzystwa, na które członków stowarzyszenia się zaprasza.

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie z rachunków za rok 1910 i udzielenie absolutoryum Dyrekcji.
2. Podział zysku z roku 1910.
3. Przyjęcie sprawozdania Związku Stowarzyszeń i załatwienie teg ż.
4. Wnioski członków.

Bukaezowce, 8 czerwca 1911.

D Y R E K C Y A .
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 229 III. ex 1911. (6432)

tOWBJ.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rczprawy 

ofertowej wykonanie podtorza dla rozszerzenia stacyi Limanowy.
Koszta ogólne wynoszą w p.zybliżeniu 50.000 kor.
Roboty mają być ukończone dc 15 września 1911.
Bliższe postauowieuia o wnoszeniu ofert, szcz-gółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany i t. d. można przeglądać w wymienionej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w oddziale 
dla utrzymania kolei i budowy, gdzie i formularze of-rtowe są do nabycia.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu o fe r to ­
wym, należy wnns>ć odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferia na 
wykonanie podtorza dla rozszerzenia stacyi Limanowy" najpóźniej do dnia 24 czerwca 
1911, godziny 12 w południe do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego" dnia o godzinie 12 30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca czerwca 1911.
Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, i i  tylko samoistni przedsiębiorcy 

mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państwowych równo­

cześnie z wn;esieniem oferty, wynosi 2500 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w czerwcu 1911.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.



d r o b n e  o g ł o s z e n i a

>ji5 wyrazu p etitem  2 halerze, t łustym  
petitem 4 halerze.

R n  n o i o m a  u!- Asnyka L 7 ’ " a L p i*‘
UU I la jD U lu  trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawe], lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

S H T Ł M L a *
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

E d m u n d a  B i e d l a ,  L w ó w .
Zaproszenie.

Zaprasza się P. T. członków 
Unii Eskontowej (Eseompte Union) 
w Bukaezowcach na

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
które odbędzie się dnia 13 czerwca 
b. r. o godzinie 10 przed połu­
dniem w  lokalu pana Wolfa Mor- 
genrotha lk. 60 z następującym

porządkiem dziennym :
1. Wybór członków Dyrekcyi.
2. Wybór członków Rady nad­

zorczej.
3. Oznaczenie dnia rozpoczęcia 

czynności stowarzyszenia.
Bukaczowce, dnia 8 czerwca 1911.

Wolf Morgenroth.

, BUTRYM ASFALTU I PAPY DACHOWE!
W .  SZELIGI-ŁYSZKIEWIOZA o

LWIJW, UL PANIEŃSKA.2L

Do sprzedania
mata w illa , w ysoki parter i I . p iętro , piękne  
suteryny, so lidne, eleganckie i  m iłe m ieszkanie, 

u l. Nabielaka 49.

L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedajo sta ie  srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

srjondencvs.
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o n r i n d o - )  I z  prawdziwego bronzu: wazony, biusty, figury, zegary i t. p. po kor. 4-—, 
o U l Ł n U d k i  5 50 ,6  50, 7-—, 10'—, 12-—, 15’— i t. d. Pokoje m ęskie: biurko, biblioteka 

i fotelV d kor. 100. Biurka po kor. K>, 65, JOH i t. d. Biblioteki po kor. 45, 85, 105, 150 i wyżej. 
G arnitury klubowe, kryte prawdziwą, skóra ou ku .'450. Otomany, sofy, fotele, kanapy uniwersalne, 

meble gięte i żelazne — poleca najtaniej S k ła d  m e b l i ,  d y w a n ó w  i p o ś c i e l i

JÓZEF SCHUSTER Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.
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IILubień k o ło  L w ow a
N ajsiln iejsze wody siarczane w Europie radioaktywne, 
lnhalatoryum  system u dr. „gu llin ga“  i zakład „Zandera" 
Kąpiele w św ietle elektrycznem całkow ite i częściow e (kalory). g m
W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem : Wszelkie formy reuma­
tyzmu, artrytyzm, ischias, wszelkie newralgie i porażenia, zapalenia sta­
wów szczególnie aa tle gruźliezem, wszelkie choroby skórne. W tym  
sezonie rozpoczyna się leczen ie inh a lacjam i w szelkich chorób: 
Nosa, g a rd ła , krtani i p łu c. Mieszkania na sposób zagraniczny z po­
ścielą, obsługą i światłem elektycznem już od 1‘40 dziennie. Kąpiele 
po K. 1'40, l -80 i 2-00, dla biednych po 80 hal. Łazienki centralnie 
ogrzane, pokoje z piecami. Park i mieszkania elektrycznie oświetlone. Sta­
cja kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka w miejscu. 
Dwóch lekarzy: Lekarz zakładowy dr. Ig n acy  Mazanek i wolnoprak- 
tykujący dr. Rom an K lęsk. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą

Z a rz ą d  zd ro jo w y .

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p rz e z  M. F I S C H L E R A b J H ^ S
C e n a  2 k o r ., z  p rz e s y łk ą  p o czto w ą  2 k o r . 10 h a l., za  

p o b ran ie m  2 k o r . 55 b a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO

Lwów, pasaż Hausmana 9.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 

aim m ah  a u t o r ó w ,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hai.
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wvsyła

S t .  S O K O Ł O W S K I ,  B i u r o  d z i e n n i k ó w  i  © g ł o s z e ń
L w ó w ,

Towarzystwo Wzajemnego Iredytu
w  K r a k o w ie

podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od 
udziałów złożonych — ponad przyznaną już 4°|0 zaliczkę

na dywidendę — jeszcze

l°!o superdywidendy za rok 1910
w kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwo­

wie, za przedłożeniem książeczki udziałowej.
(Przedruku nie płacimy.)

Telefon Nr. 232. Telefon Nr. 232.
Biuro dla sp ra w  ro ln iczych

Spółka z ograniczoną poręką,

Lwów, ul. Sykstuska 1. 43.
Adres telegraficzny: Rolnictwo, Lwów. 

W acław B oski. l>r. W iktor K lein .
s* x -3 s r :D -s r :K ::

A dw okat Dr. Ludw ik Roelir.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w ie

podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione

w la sie  Zaliczkowej
od 3 stycznia 1910 da 30 czerwca 1910 od Nr, 6422 do 25,472

nieprolongowane lub niewykupione kosztowności będą
w dnia 12 czerwca 1911
o godzinie 9-tej przed południem

w obec c. k. Notaryusza
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane.
Licytacya odbędzie się w iokaincściacn gmachu Banko hipote­

cznego, plac Halicki Nr. 15.

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

D y r e k c y a .
Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


